
W zo ro w y  gospodarz

Franciszek Dziuba
w ar szew a

pierwszy 
odwiózł żyto
do punktu skupu
"M" A  p u n k c ie  skupu  zboża w  
J  '  S to łczyn ie  (G lin k i)  pano­

w a ł w czo ra j w ie lk i ru ch . Ze 
w szys tk ich  s tro n  pod jeżdża ły  
ch łopsk ie  fu rm a n k i,  w iozące 
p ie rw sze  z ia rno . 10 m e tró w  
p ięknego żyta  p rz y w ió z ł w zo ­
ro w o  gospoda ru jący  na  5 ha 
ś re d n ie j z ie m i w  W arszew ie, 
F R A N C IS Z E K  D Z IU B A . P rzed 
ro k ie m  też w y w ią z a ł się z 
n a d w yżką  ze sw o ich  obow iąz­
k ó w  w zg lędem  państw a. T e­
raz znow u je s t p ie rw szym , 
św iecąc d o b ry m  p rz y k ła d e m  
in n y m  gospodarzom .

—  W  ca łym  W arszew ie  
żn iw a  sa na uko ń cze n iu  — 
m ó w i D ziuba  z zadow ole­
n iem . — Ży to  j  jęczm ień  zo 
s ta ły  ju ż  zżęte w  ca łości. W  
cięc iu  m a m y pszenicę i 
ow ies. P lo n y  są na ogół lep 
sze n iż  w  zeszPym ro ku . 
D z ię k i pom ocy sąsiedzk ie j 
ży to  szybko  w ym łó c iłe m . 
M a m  też z a k o n tra k to w a n y  
ow ies i  jęczm ień .
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Prasa anglosaska zatrwożona
Mossadik o trzym a ł pe łnom ocn ic tw a

i przygotowuje w Iranie „eksperyment
- ale nie chce 
zdradzić ta jem nicy
nawet przed parlam entem

u

T R Z Y  szczecińskie wyższe uczelnie za pe łn iły  się w  ub. 
sobotę m łodzieżą z ca łe j Po lsk i. W  d n iu  ty m  k a n d yd a c i na  
s tu d ia  zd a w a li egzam iny wstępne.

O b ie k tyw  „ K u r ie ra ”  u c h w y c ił p rzysz łe  m edyczk i, k tó re  w  
a u li  P A M  p rz y  u l. R y b a c k ie j „p o c iły  s ię”  nad tem a tam i 
egzam inu. Oto p. .J A N IN A  l i  R A D K Ó W  N A  z K o łobrzegu, 
H A N N A  D E J A  z Bydgoszczy i  M IR O S Ł A W A  K O N O P  z Bę 
dżina.

TEHERAN
O iE N A T  irański debatował w sobotę nad sprawą 
/^zatw ierdzenia decyzji Medżlisu, który przyjął

już projekty ustaw,

A kade m icka  

szkofa b iegów  

i  „obow iązkow e '* 

w y c z y n y  na rc iarsk ie  

dla... bogatych 

- oto przed w rześn io  we

N A J L E P S I s trze lcy  i  łu c z n i­
cy z c a łe j P o ls k i z e b ra li się w  
Szczecinie, gdzie  na trzech  
s trze ln ica ch  w a lczyć  będą  
m is trzo s tw o  C e n tra ln e j R ady  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  i AZS. 
W  u b ie p ią  n ie d z ie lę  na  s ta ­
d io n ie  S ta li od b y ło  się u ro ­
czyste o tw a rc ie  m is trzo s tw . 
N a zd ję c iu : fra g m e n t d e fila d y  
za w o d n ikó w .

stud ia w ychow an ia  

fizycznego

Szczecińskie
Technikum
będzie szkołą
życia

P R Z E Z  U C H Y L O N E  d rz w i
t  do zacisznego p o k o ju  se­

k re ta rz a  szczecińskiego W K K F  
m g r. K le p a ck ie g o  do ch o ­
d z iły  u r y w k i te le fo n ic z n e j roz 
m o w y  p row adzone j w  p rz y ­
le g łe j sa li.

Po k i lk u  pods łuchanych  
m im o  w o li zdan iach  d o m y ś li­
l iś m y  się, że tem a tem  je s t szcze 
e ińsk ie  T e ch n iku m  W ych o ­
w a n ia  F izycznego, k tó re  ju ż  
za m iesiąc w y s ta r tu je  do w a l 
k i o now e k a d ry  n a u czyc ie li 
sp o rtu  w ych o w a n ia  fizyczn e ­
g o

R O Z M O W A  ta  nasunęła 
nam  pew ne sko ja rze n ia , ale 
ja k  się okaza ło  n ie  ty lk o  m y 
m y ś le liś m y  o ty m  sam ym . K ie  
d y  siedzącem u p rz y  b iu rk u  se 
k re ta rz o w i IC lepaekiem u zada 
liś m y  p y ta n ie , n a w e t n ie  b y ł 
zaskoczony. P y ta n ie  nasze 

b rz m ia ło : ».Jaka je s t różn ica  
pom iędzy s tu d ia m i W ych o w a ­
n ia  F izycznego przed  w o jną , 
k ie d y  nasz rozm ów ca s tu d io ­
w a ł. a obecnie?“ .

P O N IE W A Ż  odpow iedź za-
 ̂ c ie k a w i n ie  ty lk o  kandyda  

tó w  do szczecińskiego T echn i 
k u m  W F , zatem  p rz e c z y ta j­
c ie :

„P rzedw o jenne stud ia  W ychow a­
n ia  Fizycznego by ły  szkołą s ilne j 
w o li i  biegów. D ziw ic ie sie? Tak ! 
S ilną  wole w yrabia łem  sobie zna­
kom ic ie  k ie d y  zniechęcony w ielom a
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Ze św iata
*  W  S Z Y B K IM  T E M P IE  posu­
w a ją  się prace p rzy  budow ie  po ­
tę żne j l tn i i  p rze m ys ło w e j w yso ­
kiego nap ięc ia  łączącej1 K u jbysze w  
z M oskw ą. L in ia  tą  pop łyn ie  
w k ró tce  p rą d  z na jw ię ksze j na 
św ięcie e le k tro w n i w odne j w  po ­
b liżu  K u jb ysze w a  w  celu zasilenia 
eko n o m ik i m osk iew sk iego okręgu 
przem ysłow ego.

*  N A  P O D S TAW IE  O R ZE C ZE N IA  
Izb y  O skarżeń, d w a j p a tr io c i f r a n ­
cuscy C o łla rd  i G ayraud , areszto­
w an i 28 m a ja  za ud z ia ł w  dem on­
s trac ja ch  p rze c iw ko  R id g w a y 'o w i, 
zosta li z w o ln ie n i z w ięziena La  
Santé po spędzeniu w  n im  73 dn i.

*  F R A N C U S K I KO RP US EK SPE- 
D YC Y JY  w  V ie tna m ie  s tra c ił w  
okres ie od 15 pada 1851 r. do 
2} lu te go  b r . w  w a lka ch  pod Hoa- 
B in h  i  w  p ó łno cnym  V ie tna m ie  
2« tys ięcv  żo łn ie rzy  i  o fice ró w . W 
okresie od 23 lu te g o  do koń ca  
m a ja  b r. s tra ty  fra n cu sk ich  w o jsk  
ko lo n ia ln y c h  w  p ó łno cnym  V ie tna  
m ie w yn io s ły  przeszło U  tys ięcy  
lud z i.

przewidujące udzielenie 
Mossadikowi „pełnych“ i 
nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw na okres 6 miesięcy.

S E N A T  p o s ta n o w ił zasięg­
nąć b a rd z ie j szczegółowych in  
fo rm a c ji od p re m ie ra  w  sp ra ­
w ie  jego  zam ierzeń na n a jb liż  
szą przyszłość. W  ty m  ce lu  
p o w o ła n o  9 -  osobową grupę  
sena to rów , k tó ra  tego samego 
d n ia  u d a ła  się do M ossadika.

Z a p y ta n y  o p rzyczyn y  do 
m ag a n ia  się p e łn o m o cn ic tw  
oraz, o dok ładn ie jsze  dane 
na te m a t p lanów  na okres 
n a jb liż s z y c h  6 m iesięcy, p re  
m ie r M ossad ik  ośw iadczy ł, 
że pow odem  w ys tą p ie n ia  o 
p e łn o m o c n ic tw a  je s t p rze ­
w le k ło ść  obrad  oba izb  p a r 
la m e n tu , a ponad to  n ie  są­
dzi, b y  in te re s y  eksperym en 
tu , ja k i  m a  być p rze p ro w a ­
dzony, w ym a g a ły  w y ja w ie ­
n ia  szczegółów c ia ło m  us ta ­
w odaw czym .

V U  S O B O T Ę  w ieczorem  Mos 
’  '  sa d ik  ośw iadczy ł, że zre ­

zygnu je , je ż e li senat n ie  p rz y ­
zna m u  n a d zw ycza jn ych  p e ł­
n o m ocn ic tw . Jest to  dość w y ­
ra ź n y  n a c isk  na senat, w  k tó ­
ry m  zasiada w ie le  osób, zw ią  
zanych  z G haw am  es S u ita  -  
nehern.

O soby te  o baw ia ją  się, że 
rezyg n a c ja  M ossadika w y w o ­
ła ła b y  ponow ne rozruchy,ostrze

ich  b y ło b y  sk ie ro w a n ie  p rze ­
c iw k o  n im  sam ym .

W  re z u lta c ie  d łu g o trw a łe j 
d eba ty  senat p rz y z n a ł M ossa- 
d ik o w i żądane przez n iego peł 
n<> m oen ie tw a.

j/J R A S A  b ry ty js k a  i  am e­
ry k a ń s k a  zam ieszcza na 

d a l p e łne  trw o g i a r ty k u ły ,  
k tó re  w  a la rm u ją c y m  to n ie  
donoszą o coraz re a ln ie jsze j 
m oż liw ośc i o d e rw a n ia  się 
P e rs ji od Zachodu i coraz 
g ło śn ie j k rzyczy  na tem a t 
m o ż liw o śc i w y rz u c e n ia  k a ­
p ita lis tó w  z Ira n u .

C H W IL E C Z K Ę  ko ledzy , n ie  
ta k  os tro ! Sędzia . bo kse rsk i 
K u b ik  p o w s trzym u je  jeszcze 
na m o m e n t rw ących  się do w a l 
k i  dw ó ch  p ięśc ia rzy w a g i lek- 
ko ś re d n ie j Lecha (z le w e j)  
W a lk ie w icza  (z p ra w e j). Jesz­
cze c h w ila  i  padną p ie rw sze  
ciosy, k tó re  p rzyn iosą  zw y c ię ­
s tw o  i  zaszczytny t y tu ł  m i­
s trza  S p a rta k ia d y  W O P L e ­
chow i. S praw ozdan ie  z tego 
sp o tka n ia  czy ta j na o s ta tn ie j 
stron ie .

Skarb Japonii
oddany „n a  p rzechow an ie “  
am erykańsk i m okupantom

„ulotnił się“
w oficerskich bagażach

N O W Y  JO R K

I A K  D O N O S I d z ie n n ik  ja p o ń s k i „Y o m iu r i“ , dw óch  o fi 
ce ró w  a m e ryka ń sk ich  p rzy w ła s z c z y ło  sobie os ta tn io  b ry  

la n ty  i  w y ro b y  p la ty n o w e  o łączne j w a rto śc i m ilia rd a  jen , 
zdeponowane w  je d n e j z p re  fe k tu r  p ro w in c j i  ja p o ń s k ie j 
Sendai.

D Z IE N N IK  p rzyp o m in a , że 
— ja k  w y n ik a  z dochodzeń, 
p rze p row adzonych  przez k o rn i 
sję śledczą p a r la m e n tu  japóń  
skiego —

podobne w y p a d k i ro zkrada  
n ia  kosztow nośc i przez o f i-  
ee rów  a m e ry k a ń s k ic h  sięga 
ją  w stecz do 1945 r .

Ą  M E R Y K A N S K IE  w ładze  
-^ •o k u p a c y jn e  w  Ja p o n ii pod 

ję ły  się w  1945 r . „tym czaso ­
w ego p rze ch o w a n ia ”  ja p o ń ­
sk ich  zapasów p la ty n y , złota, 
s reb ra  i  b ry la n tó w . Z  c h w ilą  
podp isan ia  t. w z  t ra k ta tu  po 
k o jo w e g o “  z J a p o n ią  przez 
S ta n y  Z jednoczone w y ło n iła  
się kw e s tia  z w ro tu  ty c h  w a lo  
rów .

O kazało się wów czas, że 
m n ie j w ię c e j 1/3 ic h  części, 
o łą czn e j w a rto ś c i 100 m rlio  
n ów  d o la ró w  z n ik ła  —  ja k  
pisze prasa  a m e ryka ń ska  
„b e z  ś ladu“ .

\  \  L U T Y M  1947 r . w  San 
F ranc isco  za trzym ana  zo 

s ta ła  pew na  „osobistość“  z 
a m e ryka ń sk ich  w o is k  oku p a ­
c y jn y c h  w  Ja p o n ii p rz y b y ła  
na u r lo p . U rzę d n icy  c e ln i w y ­
k r y l i  w  je i  bagażu „k o le k c ję  
p a m ią te k “  sk ła d a ją cą  s ię  z 
b ry la n tó w  na sunię 210 tys ię ­
cy  do la ró w . Posiadaczem  te j 
„ k o le k c j i“  okaza ł się p u łk ó w  
n ik  M u rra y . k tó r y  d o w odz ił 
w ła śn ie  oddz ia łem  w o js k  ame 
ry k a ń s k ic h , k tó re m u  pow ierzo  
no ochronę kosztow nośc i zna j 
d u ją cych  się w  p iw n ica ch  
B a n k u  Japońskiego.

I  S Z K O L E  IN Ż Y N IE R ­
S K IE J  w iększość ka n d yd a tó w  
s ta n o w ili m ężczyźni. Na z d ję -  

w id z im y  S T A N IS Ł A W A  
S Z M A JĘ , J A N U S Z A  S ZU  S T - 
K IE W IC Z A  i  Z D Z IS Ł A W A  
S Z C Z E R B IN  S K IE G O , podczas 
egzam inu  z m a te m a ty k i na  
w y d z ia ł m echan iczny.

+  O drzucen ie  pomocy 
am erykań sk ie j 

+  nacjonalizacja 
K ana łu Sueskiego 

+  zaw arcie pa k tu  
o nieagresji 
z k ra ja m i demo­
k ra ty c z n y m i

- oto zadania
partii
demokratycznej
Egiptu
L O N D Y N

Ą  G E N C JA  R eutera donosi 
z K a iru , że w  E g ip c ie  zo 

stała u tw orzona nowa p a rtia  
p o lityczn a  pod nazwą p a rtia  
d em okra tyczna “  W  d z iedz in ie  
p o l i ty k i zag ran iczne j now a par 
t ia  s taw ia  sobie za ce l „w a l­
czyć p rze c iw ko  w sze lk im  p la ­
nom  im p e ria lis ty c z n y m  i  u k ła ­
dom w o je n n ym  .

P a rtia  dom aga się w ycofan ia  
obcych w o jsk  z E g ip tu  i Sudanu, 
od rzucenia pom ocy am e ryka ńsk ie j 
w  ram ach t. zw. „ i  p u n k tu  p ro ­
g ram u T rum an a  ”  oraz w ypow iada 
się p rze c iw ko  .p ro je k to w i uk ła du  
eg iosko-am erykańsk iego .

P a rtia  og łosiła m an ifes t, k tó ry  
s tw ierdza , że a rm ia  eg ipska po­
w inn a  zadania swe og ran iczyć do 
o b ron y  k ra ju  i nie brać ud z ia łu  w  
dz ia łan ia ch w o je n n ych  poza gra­
n ica m i E g ip tu .

M an ifest w zyw a do zaw arcia 
pa k tó w  o n ieag res ji z państwam i 
de m okra tyczn vm i oraz do z rezy­
gnow ania  z dostaw  b ro n i an g ie l­
sk ie j i a m e ryka ńsk ie j.

P A R T IA  domaga się prze 
* prow adzen ia  na c jo n a liza ­

c j i  M iędzyna rodow ego  Tow a­
rzystw a K ana łu  Sueskiego, o- 
raz bogactw  na tu ra ln ych  k ra ­
ju ,  rozbudow y szko ln ic tw a  o- 
raz żąda u tw o rzen ia  m in is te r­
stwa p racy  i  rozw iązan ia  ka rle  
l i .

Z kraju
★  D E LE G A C JA  zw iązko w có w  b u ł­
ga rsk ich , k tó ra  p rz y b y ła  do Po l­
sk i na zaproszenie CRZZ, zw ie­
dz iła  w  dn. U  bm . Warszawę. 
Goście ob e jrze li m. inn . Stare 
M iasto, T rasę W—Z , WSM M oko­
tó w  oraz ru in y  getta.
*  PO 4-TYG O D N IO W Y M  pobycie 
na ko lo n ia ch  le tn ic h  w  n a jp ię k ­
n ie jszych  m ie jscow ościach po lsk i, 
po zw iedzen iu W arszaw y i inn ych  
m iast, dz iec i polskie z F ra n c ji i 
B e lg ii, w  d n iu  10 s ie rpn ia  b r. w  
godzinach w ieczo rn ych  od jech a ły  
na pok ładz ie  m /s „B a to ry ”  do 
sw ych rodz in .

Igor Neverly
laureat Państw owej 
N agrody A rtys tyczn e j 
op racow u je

scenariusz
filmowy
na podstaw ie swej 
nagrodzonej ks iążk i

„Pamiątka 
z celulozy“

P A Ń S T W O W Ą  N agrodę  L l -  
te ra cką  I  s topn ia  o trz y m a ł 

w  ro k u  b ieżącym  Ig o r  N e v e r-  
l y  za pow ieść „P a m ią tk a  z ce­
lu lo z y “ . W y b itn y  p isa rz  udz ie ­
l i ł  nam  w y w ia d u .

D z ie c iń s tw o  spędziłem  w  do 
m u  dz iadka , k tó ry  b y ł ło w ­
czym  w  B ia ło w ie ż y  —  m ó w i 
p isa rz . —  W  1915 r. w y je c h a ­
łe m  do R os ji, gdzie  u ko ń czy ­
łe m  g im n a z ju m . P o p o w ro c ie  
do P o ls k i p ra co w a łe m  razem  z 
Januszem  K o rc z a k ie m  n a j­
p ie rw  w  „D o m u  S ie ro t“  póź­
n ie j w  „N aszym  D om u“  na 
B ie lanach . B y łe m  k ie ro w n i­
k ie m  w  w a rsz ta ta ch  s to la r­
sk ich , a jednocześnie s tu d io w a  
łem  na W o ln e j W szechnicy.

W  ro k u  1932 d ru k o w a łe m  w  
p ism ach sw oje p ie rw sze  opo­
w ia d a n ia  i  fra g m e n ty  p o w ie ­
śc i „N u r t  po'd ch ło p sk im  brze­
g iem ". W  p ie rw szych  la ta ch  
o k u p a c ji p racow a łem  począ tko  
w o  ja k o  ślusarz, a następnie 
p ro w a d z iłe m  m łodz ieżow e w a r  
sz ta ty  s to la rsk ie  na Żoliborzu*. 
YKI 1943 r . pod za rzu tem
’ v dz ia ła ln o śc i ko m u n is tycz ­

n e j, gestapo a resztow a ło  m n ie  
i  osadziło  na P a w ia ku . P o tem  
przeszedłem  przez różne obo­
zy  k o n ce n tra cy jn e , ja k  M a jd a  
nek. O św ięc im , O ra n ie n b u rg  
i  B ergen -B e lsen .

—  J a k  się p rze d s ta w ia ła  pa ­
na dz ia ła lność  po w yzw o le n iu ?

W  1945 r. w ró c iłe m  do W a r­
szaw y i  w  c iągu k i lk u  la t  p ra ­
cow a łem  w  R TPD . W  1948 r. 
ukaza ła  się m o ja  p ie rw sza  
ks ią żka  „C h ło p ie c  z sa lsk ich  
stepów ", k tó ra  doczekała się 
p ię c iu  w yd a ń  i  w ysz ła  w  ogó l­
ne j ilo śc i ponad 100 tys. egzem 
p la rzy . W  1950 r. o trzym a łe m  
P ańs tw ow ą  N agrodę L ite ra c k ą  
I I I  s topn ia  za poWieśc pt. „ A r ­
ch ipe lag  lu d z i odzyskanych".

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)
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Na krajowej
naradzie 
aktywu TPP-R
omówiono
program Miesiąca 
Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej
YJU W A R S Z A W IE  odbyła  
v v  się k ra jo w a  narada p re ­

zesów i  sekre ta rzy  o raz ich 
zastępców  zarządów  okjręgo- 
w ych  T o w a rzys tw a  P rzy ja źn i 
Polsko -  R adzieck ie j. N arada 
pośw ięcona b y ła  om ów ien iu  
now ych  zadań s to jących  obec 
n ie  przed w s z y s tk im i o g n iw a ­
m i to w a rzys tw a  oraz p o in fo r 
m o w a n iu  o p rzygo tow an iach  
d 0 M iesiąca P og łęb ien ia  P rz y ­
ja ź n i P o lsko  R adzieck ie j.

R e fe ra t p o lity c z n y  w y g ło s ił 
w ieceprzew odn iczący za!rządu 
głów nego T P P -R  m in . S tefan 
M atuszew ski.

I X /  C Z A S IE  na ra d y  sekre- 
' '  ta rz  zarządu g łównego 

T P P -R  —  S ta n is ła w  P io ­
tro w s k i o m ó w ił p rog ram  
p rzygo tow ań  do M iesiąca 
Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o l­
sko -  R adzieck ie j, k tó ry  w  
ro k u  bież. trw a ć  będzie od 
7 lis topada do 7 g rudn ia . 
N acze lnym , hasłem  tegorocz 
nego m iesiąca, obchodzone­
go szczególnie uroczyście, 
będzie: „n ie ro ze rw a ln a  p rzy  
jaźń  na ro d u  polsk iego  z n a ­
ro d a m i ZSRR —  to  pokó j, 
n iezaw isłość i  szczęśliwe ju ­
t ro  naszej O jczyzny". 
C e n tra ln y m  m om entem  M ie  

siąca będzie u ro czys ty  obchód 
35 rocznicy W ie lk ie j R e w o lu ­
c j i  P aźdz ie rn ikow e j. W ie lk ie  
znaczenie d la  pogłęb ien ia  p rzy  
ja ź n i po lsko  -  ra d z ie ck ie j bę­
dą  ró w n ie ż  m ia ły

obchody roczn icy o fensyw y 
s ta lin g ra d z k ie j i  roczn icy 
K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j. 
Zakończeniem  uroczystości 
M iesiąca i  podsum ow aniem  
jego  w y n ik ó w  będzie K ra jo  
w y  K ong res T o w a rzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko  Radziec 
k ie j,  k tó ry  odbędzie się w  
W arszaw ie  w  dn iach  6 |  7 
g ru d n ia  b r.

Makrela
na Bałtyku
zapowiada
dobre połowy
szprota

"T E G O R O C Z N Y  sezon śle- 
■* dziow y zarówno na B a łty ­

ku , ja k  i  M orzu Północnym  roz 
począł się dość wcześnie, bo ju ż  
w  pierw szych dn iach lipca . 
W szystkie  nasze je d n o s tk i r y ­
backie rozpoczęły „ż n iw a ”  śle 
dziowe, k tó re  p o trw a ją  przez 
okres k ilk u  m iesięcy i  dostar­
czą k r a jó w  w ie le  te j cennej 
ryb y .

N a  wybrzeżu zachodnim  po 
ław iano  duże ilośc i śledzi na 
łow iskach  ko łobrzesko-darlow - 
skich, na R ynn ie  S łupsk ie j 
oraz p rzy  po łudniow ych sto­
kach w yspy  B ornholm .

N ajlepsze po łow y te j ry b y  
osiągały k u t r y  z D arłow a , po­
ław ia jące  now^m  typem  w ło ­
ka  tzw . „m odelów ką” . Do 
przodu jących  k u tró w  darłow - 
skich należy za liczyć k u te r  
„D a r . 22”  z szyprem  A n to n im  
Palciszewskim  o raz  m otorzystą  
Ryszardem  M am row skim ., k tó  
r y  w ykona ł p la n  lip co w y w  
126,7 osiągając w  sw ych w y ­
ładunkach ok. 80 proc. śledzia.

N a  wybrzeżu wschodnim  
rów nież dokonywano pom yśl­
nych połowów te j ry b y  na ło ­
w isku  w ładys ław ow skim . P rz y  
połowach n a tra fio n o  i  na  m a­
kre lę , co je s t bardzo rza d k im  
z jaw isk iem  n a  B a łty k u  w różą­
cym  dobre po łow y szprota  .

Násze jednos tk i da lekom or 
skie  łow iące na M orzu  Północ 
nym  dokonyw ały połowów w  
re jo n ie  łow iska: F laden G ro - 
und, osiąga jąc bardzo dobre 
re z u lta ty . W iększość jedno­
stek dalekom orskich wysoko 
przekroczy ła  p ’ any po łow ow e, 
w ykcr.u jąc  ogólny p lan  poło­
wów na lip ie c  w  106,7 proc.

Z niedzielnej narady pracowników ZBM-u

•  polepszenie warunków pracy robotników
•  jak największe jej uzespołowienie
•  wykorzystanie rezerw siły roboczej

zapewni szczecińskiemu Zjednoczeniu 
B udow n ic tw a  Miejskiego

pełne wykonanie planów
w N IE D Z IE L Ę  odbyła  się w  Szczecinie na rada  p ra co w ­

n ik ó w  szczecińskiego Z jednoczen ia  B u d o w n ic tw a  M ie j 
skiego, na  k tó rą  p rz y b y li p rzo d o w n icy  p racy, ra c jo n a liza to ­
rz y  oraz personel in iy n ie r y j  no -  techn iczny.

R E F E R A T  6  zadaniach szcze 
cińsk iego  Z B M -u  oraz o w y ­
tycznych  do  przezw yciężenia 
dotychczasow ych niedociąg­
n ięć p rzeds ięb io rs tw a na pod­
s ta w ie  u c h w a ł V I I  P lenum  
K C  P Z P R  w y g ło s ił d y re k to r 
nacze lny Z B M  A n d rze j W o l­
sk i. O m ó w ił on  szczegółowo 
p rzyczyn y  n iew ykonan ia  p la ­
n ó w  przez n ie k tó re  budow y. 
Są to  p rzede w szys tk im : zla 
o rgan izac ja  p ra cy , a  co za ty m  
idz ie , je j  z b y t m a łe  uzespoło­
w ie n ie , n iezupe łne  w y k o rz y ­
s tan ie  k a d r, n iedostateczna tro  
ska o w a ru n k i b y to w e  i  k u ltu  
ra ln e  ro b o tn ik ó w , m a rn o tra w  
s tw o  m a te ria ło w e , słabe zao­
pa trzen ie , b ra k  szkolenia za­
w odow ego i  dość duża p ły n ­
ność k a d r  (od początku ro k u  
zw o ln io n o  ponad 1900 ro b o tn i 
k ó w  p rz y jm u ją c  na ich  m ie j­
sce za ledw ie  1600).

Jak Igor Neverly
stworzył postać
pozytywnego
bohatera
w „Pamiątce 
z celulozy“
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR . 1)

• Czy n ie  zechc ia łby pan  o- 
pow iedz ieć naszym  c z y te ln i­
kom , ja k  p ow sta ła  „P a m ią tk a  
z ce lu lo zy“ ?

M  A J W IĘ C E J  czasu pochła- 
^  n ia ło  m i zb ieran ie m a te ria  

łów . C z te rokro tn ie  w yjeżdża­
łem  do fa b ry k i celulozy do 
W łoc ław ka i  spędziłem tam  k i l  
ka  m iesięcy. Z a  każdym  razem  
czyta łem  m oim  doradcom, ro ­
bo tn ikom  z fa b ry k i,  napisanie 
rozdz ia ły , a jednocześnie uzu­
pełn ia łem  m a te r ia ł. N a jw ię c e j 
tru dnośc i m ia łem  z m a te ria ­
łem  au ten tycznym  .

—  W  ja k i sposób udało się 
panu s tw o rzyć  now y ty p  bo­
h a te ra  pozytyw nego, ja k im  
je s t Szczęsny?

- To nie była  ła tw a  spra- 
Pcczątkowo spotkałem  

człow ieka, k tó ry  m i opowie 
dz ia ł sw ój życ io rys i  w ydaw a 
ło  m i się, że będzie doskonale 
pasował do te j powieści. N ie ­
s te ty , była to postać blada i  pa 
pierow a.

Przekonałem  się, że na pod­
staw ie  m a te ria łu  au ten tyczne 
go je s t o w ie le  tru d n ie j pisać, 
n iż  z  w yobraźn i. Swoich boha­
te ró w  tw o rzę  ja k o  postacie f ik  
cy jne , ale obm yślam  je  do na j 
drobn ie jszych  szczegółów. P a ­
m ię tam  p rz y  tym , by ludzie, 
fa k ty  i  w yp a d k i b y ły  należycie  
um iejscow ione w  danym  anten  
tycznym  środow isku. D z ięk i te 
mu po półrocznej p rze rw ie  u- 
dało m i sie s tw orzyć w łasny 
obraz bohatera, ja k im  je s t 
Szczęsny.

I A K IE  P O Z Y C JE  zna jdu -
.1 ją  się obecnie na pańskim  

w arsztacie  p isarsk im ?
—  W spóln ie  z reżyserem 

K aw alerow iczem  piszę scena­
r iu s z  f ilm o w y  w g  powieści 
„P a m ią tk a  z ce lu lozy” . P rz y ­
puszczam, że f i lm  ten ukaże 
się w  ro ku  p rzysz łym  na ekra 
nie .

Po ukończeniu p racy  nad sce 
nariuszem  będę p isa ł d ru g i 
tom  „P a m ią tk i z ce lu lozy”  obej 
m u ją cy  dziesięciolecie od 1936 
r  .do 1946 r .  A k c ja  toczyć się 
będzie w  H iszp a n ii podczas 
w a lk  dąbrowszczaków z fa la ń  
g is ta m i gen. F ranco  oraz w 
Polsce w  czasie o k u p a c ji i  w 
p ie rw szych la tach  po wyzwolę 
niu .

Rozmowę p rzeprow adził 
Z B IG N IE W  Z A P E R T

PO R E F E R A C IE  rozw inę ła  
się ożyw iona dyskus ja , w  k tó  
re j w z ię ło  u d z ia ł k iikudz ies ię  
c iu  ro b o tn ik ó w , te ch n ikó w  i  in  
żynderów. P ra c o w n ik  Bazy 
S przętu Z B M  K o lczyń sk i om a­
w ia ją c  n ie w yko n a n ie  p lanów  
przez n ie k tó re  budow y, ja k o  
jedną  z p rzyczyn  podał n ie ­
dostateczna organ izac ję  w y k o  
rz y s ta n ia  u rządzeń m echaniza 
cy jn ych . S p rzę t zapotrzebowa 
n y  z bazy n ie ra z  przez la lk a  
tyg o d n i le ży  na  budow ach n ie  
używ any , podczas gdy w  .tym  
sam ym  czasie in n e  budow y 
odczuw a ją  jego  b ra k . Obecnie 
za ledw ie  60 p roc. całego sprzę 
tu  zjednoczenia je s t w ła śc i­
w ie  w yko rzys tane .

S to la rz  z b u d o w y  Domu T o  
w arow ego  C e n tra li Odzieżo­
w e j P io tr  K a j zw ró c ił uwagę 
na b ra k  d o ku m e n ta c ji tech­
n iczne j ja k o  p rzyczynę opóź­
n ie n ia  te rm in ó w  zakończenia 
ro b ó t.

C '*Ł Ó W N Y  M E C H A N IK  Z B M  
—  in ż  g o b o tk in  om ów ił d y  

scyp linę  p ra c y  w  ZB M . Z da ­
rz a ją  się jeszcze w śród za ło­
g i opóźnien ia , n ie u sp ra w ie d li­

w io n e  nieobecności, a n a w e t 
p rz e rw y  w  p racy  spow odow a­
ne p ija ń s tw e m  n ie k tó ry c h  
cz ło n kó w  załogi. N ie  je s t je ­
szcze w  p e łn i w yko rzys ta n a  si 
la  robocza. B ra k  w ła śc iw e j o r 
g a n izac ji p ra cy , a  ta kże  b ra k  
k o n tro li w yko n a n ia  zadań spo 
w odow ało , że np . w  Ś w id w i­
n ie  na  budow ach 30 p roc. s i­
ły  roboczej n ie  je s t w y k o rz y ­
stane, a  część za łog i, n ie ra z  n ie  
w ie  co  m a rob ić , n ie  m a p rz y  
d z ia łu  określonego zadania.

Dalsza d yskus ja  w ykaza ła , 
że g łó w n y m i ź ró d ła m i rezerw  
roboczych  i  zadan iam i Z B M  
na  na jb liższy  okres w in n o  być 
pe łne  w yko rzys ta n ie  dn ia  ro ­
boczego, u rządzeń m echan iza- 
cy jn y c h  i  p om ys łów  ra c jo n a li 
Za to rsk ich  ro b o tn ik ó w . D ecy­
d u ją cym  cz y n n ik ie m  w  w y k o ­
naniu, p la n ó w  będzie ró w n ie ż  
dob ra  o rgan izac ja  p ra cy , po ­
w s ta n ie  s ta łych  b ryg a d  ro b o ­
czych s tosu jących  p o to ko w y  

system  p racy, ja k  na jw iększe  
uzespołow ienie p ra cy , w c ią g ­
n ięc ie  do n ie j ko b ie t, k tó re  do 
tychczas p ra c u ją  p rz y  robo­
tach  pom ocn iczych  i  przede 
w szys tk im  zw iększen ie  t ro s k i 
o  ro b o tn ika , o  jego  w a ru n k i 
soc ja lno  -  b y to w e  i  k u ltu ra ln ą  
ro z ry w k ę  po p ra cy , (jm )

W oparciu
o pomoc mas 
pracujących
zdołamy
unieszkodliwić 
każdego wroga
— stw ie rd z i! 
m in. bezpieczeństwa 
publicznego 
Czechosłowacji

*  PO LS K IE  R AD IO  przygotow ało 
szereg a u d y c ji pośw ięconych tego­
roczn ym  lau reatom  państwow ych 
nagród a r tys tycznych  w  dzia le m u 
zy ld . P rog ram  ina ug urac j’ inego 
kon ce rtu , k tó ry  zostanie nadany 
w  niedzie lę 17 hm ., w yp e łn ią  l i ­
tw o ry  m uzyczne Ludom ira  Różyc­
k iego, laureata Państw ow ej Nagro 
dy  I  stopnia.
*  D Z IE N N IK  „D A IL Y  GRAPHIC“  
donosi, że we wrześniu odbędą się 
lo tn icze, m orsk ie  i  lądowe manew­
ry 8 k ra jów  b loku a tlan tyck iego
*  W  PR AD ZE ukazała się w  ję - 
z -k u  czeskim  książka w icem w . 
W łodz im ie rza  Sokorskiego pt 
„S z tu ka  w  walce o soc ja lizm ”  
Przek ładu na język czeski dokona* 
w y b itn y  poeta i  tłum acz — E rich  
Sojka.

PR AG A.

p R A S A  czechosłowacka opub li- 
1 kow a la  oświadczenie, k tó re  

m in is te r  bezpieczeństwa publicz­
nego C zechosłowacji, K a ro l Baci- 
lek , z łoży ł na zw ołane j niedawno 
k o n fe re n c ji prasow ej

N aw iązu jąc do zdradzieckie j 
dzia ła lności rea kcy jn e j em igracji 
czechosłow ackie j, m in . B acilek 
s tw ie rd z ił, że zd ra jc y  c i prowadzą 
pod k ie ro w n ic tw e m  agentów ame­
ryka ń sk ich  zac iek łą kampanię 
oszczerstw prze c iw ko  narodow i 
czechosłowackiem u.

M in . B a c ile k  po d k re ś lił koniecz­
ność wzm ożenia czujności wobec 
w rogów  na rodu czechosłowackiego 
oraz p rzy to czy ł w ie le przykładów , 
k ied y  dz ię k i czujnośc i obywateli 
zdołano un ieszko d liw ić  w rogów  
u s tro ju  ludow o-dem okratycznego i 
pokrzyżow ać ich  nikczemne plany.

W  zakończeniu m in . B acilek 
s tw ie rd z ił, że w  op a rc iu  o zaufa­
n ie  i  pom oc mas pracujących. o r­
gany bezryoezeństwa zdolaią zde­
maskować i un ieszkod liw ić  każde­
go w roga na rodu czechosłowac­
kiego.

Zakończenie 
III Spartakiady 
WOP
\V  N IE D Z IE LĘ  zakończyła się w
"  Szczecinie 7-dniow a S p arta k ia ­

da W OP-u. U roczystości zakończy­
ł y  się w ręczen iem  przez oficera 
Łu kas ika  nagród na jlepszym  spo­
śród spo rtow ców  W OP-istow .

Przez s ta d ion  G w a rd ii w  ciągu 
S p arta k ia dy  p rzew inę ło  się przez 
b ieżnie, bo iska, r in g . p ły w a ln ie  i  
s trze ln ice  1.200 uczestn ików . N ie­
m al w  każde j k o n k u re n c ji po b ito  
dotychczasowe re ko rd y . Szczegól­
n ie  d o b ry m i rezu lta ta m i mogą się 
poszczycić p ływ a cy : osiągnęli ont 
12 w y n ik ó w  przewyższa jących do­
tychczasowe reko rd y . N ajw iększą 
ilość re ko rd ó w  p o b ił znany p ły ­
w ak  w icem is trz  P o lsk i — B o ru - 
szak. D obre  w y n ik i u z -s k a li ró w ­
nież K a jd a  oraz czołow i zawod­
n ic y  Szczecina S tec iuk i  R em i­
szewski.

W  lekko a tle tyce  po b ito  ogółem  
9 reko rd ów , z k tó ry c h  na w y ró ż ­
n ie n ie  zasługu ją — w  tró js k o k u  
re zu lta t S m ulczyka — 13,67 m 
(w p isa ł się on  na lis tę  10 n a jle p ­
szych w  Polsce). W  skoku  w zw yż
I ,  73 m  — os iągn ię ty  rów n ie ż przez 
tego zaw odn ika oraz czas R uta na 
110 m  przez p ło tk i 17,2 sek. W 
s trze la n iu  ustanow iono 8 now ych 
re ko rd ó w  WOP.

U l  SOBOTĘ i  w  n iedz ie lę  od b y ły  
**  się osta tn ie  ko n ku re nc je . W 
p ły w a n iu  w y ło n io n o  m is trzó w  na 
dystansach: 50 m z grana tem  — 
S tec iuk w  czasie 0,48; 200 m  st. 
d o w o ln ym  — K a jd a  z w y n ik ie m  
2,39,8 i  na 100 m e tró w  na bo ku  — 
BU łła w  czasie 1,23,8. W  walce na 
bagnety  ty tu ł  m is trza  zdoby ł G in­
te r  p rzed C ichock im .

W  k la s y fik a c ji ogólnej sparta­
k ia d y  I  m ie jsce za ją ł zespół of. 
S ztrekera — 35,5 p k t „  na dalszych 
m ie jscach zna laz ły  się zespoły
I I .  B rzezińskiego 45 p k t .  111. G ru ­
za 49,5 p k t., IV . Sżtrekera 63 p k t., 
V . K o łod z ie jczyka 67 p k t.. V I . B ia ­
łego 69 p k t., V II. Saw ickiego 88,5 
pk t.

200 min. dolarów
zebrał b. k ró l F a ruk

z nędzy fellahów
je d n e j z n a jw iększych  fo r  

tu n  św iata.

O d w ie lu  ju ż  la t  b y ły  k ró l 
system atycznie o rgan izow a ł 
o d p ływ  z E g ip tu  ka p ita łó w , 
k tó re  d ysk re tn ie  z ja w ia ły  się 
na kon tach  ba n kó w  szw a jcar 
sk ich , w ło sk ich , a n g ie lsk ich  i  
po łu d n io w o  -  a m erykańsk ich . 
T ru d n o  b y ło b y  w łasną pracą 
do jść do  m a ją "  > wynoszące­
go w  samej gotov.ee ponad iO 
m il.  do la rów , a ta ka  w łaśn ie  
suma została osta tn io  zdepo­
now ana w  am eryka ń sk ich  ban 
kach.

C a łk o w ity  m a ją te k  e x -su - 
w erena szacuje się na  200 
m il.  do la rów . Skąd ta  as tro ­
nom iczna cy fra ?  Odpowiedź 
leży w  p y ta n iu : skąd ta  
s tra sz liw a  nędza m ilionów ' 
eg ipsk ich  fe llahów ?

N iezależnie od zło tem  dźw ię 
czących w a rto śc i na fo rtu n ę  
F a ru ka  składa się ca ły  szereg 
in n y c h  d ób r. Jest on n a jw ię k  
szym  obsza rn ik iem  E g ip tu . —  
na leży d oń  30 proc. z iem  arab  
sk ich  d o lin y  N ilu  i  cz te ry  pa­
łace.

Jeden z n ich  A b b in  otoczony 
je s t 400 a d ru g i w  K u b b e h  500 
ha z ie m i służącej zaspokojen iu  
zm ysłu  estetycznego „bożego 
pom azańca” .

Do m a ją tk u  w lic z y ć  trzeba 
poza ty m  p a rk  luksusow ych  
po jazdów , eskadrę tu ry s ty c z ­
nych  i  spo rtow ych  sam olotów , 
p ry w a tn y  pociąg w a rto ś c i po ­
nad 500 tys . d o la ró w  no i  2 
ja c h ty , z k tó ry c h  w iększy 
„M a h a ru sa ”  (142 m  l in i i  po­
k ła d u . 13 m  szerokości o po­
jem ności 4.600 ton) kosztow a ł 
sk rom n ie  4 m il.  do la ró w , ma 
100 lu d z i za łog i i  u rządzony 
je s t z p rzepychem  w iększym  
n iż  s łynne  s ta tk i fa raonów .

/ '" 'Z Ę S C  „p ra w n ą  drogą ”  zra 
b ow anych  lu d o w i d ó b r zo 

s ta je  obecnie upaństw ow iona. 
W ie lk ie  d w a  pałace —  w  M on  
cazah m ie jscu  k ą p ie lisko w ym  
A le k s a n d r ii i  K ub b e h  p rz y  ką 
p ie lis k u  K a iro  —  będą prze ­
kazane u n iw e rs y te to m  aleksan 
d ry js k ie in u  i  ka irs k im .

D z ie n n ik  „ A l  M is r i”  sugeru 
je  re w iz ję  s ta tu tu  tyczącego 
się m a ją tk ó w  ks ią żą t ro d z in y  
k ró le w s k ie j i  „osób w ysoko 
pos taw ionych “ ... G enera ł N a- 
g u ib  w y ra z ił się: „N ie  będzie 
m y  to le ro w a ć  żadnej obcej in  
te rw e n c ji .w  nasze w e w n ę trz ­
ne s p ra w y ” (?) —  zam kn iem y 
d rz w i na w sze lk ie  k u  tem u 
zm ierza jące  p ró b y .”

Zobaczym y —  może lu d  
nad  ż ó łtym  n u rte m  N ilu  o- 
de tchn ie  sw obodn ie j. J u ­
trze n ka  n ie  po raz p ie rw szy  
od tys ięcy  la t  p ró b u je  oświe 
c ić  pe łne nędzy i  robactw a 
g lin ia n e  le p ia n k i fe lla h ó w .

Przyszłość je d n a k  leży w y  
łącznie w  zac iśn ię tych  p ię ­
ściach całego ludu .

P IO T R O W S K I

M A Ł A  TO  przy jem ność  do­
stać się u) zasięg ta k ic h  c io ­
sów ja k im i dysponu je  członek  
bokserśk ie j K a d ry  N a rodow e j, 
pięśc ia rz  w a g i c ię żk ie j D R E - 
W IC Z . D ośw iadczył tego jego  
n iedz ie lny p rzec iw n ik  Zach­
c ia ł. N a z d ję c iu  D re w icz  lo k u ­
je  p ra w y  s ie rp o w y  na  szczęce 
prze c iw n ika . (F o to - ra k )

Szczecińskie
Technikum

będzie szkołą 
życia
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE STR. 1»

trudnośc iam i m ia łem  ochotę to 
wszystko rzuc ić  i  ty lko  naprawdę 
z b ra ku  perspektyw y na  pewódze. 
n ie  gdzie indz ie j zacinałem  zęby > 
kończyłem  studia

Zdz iw ic ie się zapewne rów nież 
dlaczego m ów ię, że b y ły  szkołą 
biegów? Przecież n ie  było wypad­
ków . by k tó ryś  ze znanych biega­
czy rozpoczął karierę sportową od 
przedw ojennej ucze ln i tVF Prze­
c iw nie naw et b y łb y  się ta m  nie 
nauczył up raw ian ia  spo rtu , gdyby 
go ju ż  wcześniej, przed w stąp-e- 
n iem  na stud ia  n ie  upraw ia ł. A j r d  
nak uczy liśm y się biegać S tud ium  
W F było bowiem  un iw ersytecką do. 
czepką do inn ych  ka te d r Tak więc 
m ie liśm y wykłady dość sporadycz­
ne f rozrzucone po ca łym  mieście. 
Biegało się więc. r .a jm ne j jednak 
w ty m  by ło  godzin praktycznych 
zajęć w ychow ania fizycznego.

O B O W IĄ Z K O W Y  LU K S U S

D Y Ł Y  R Ó W N IE Ż  obozy. I  
to  ¡nawet obow iązkow e. 

Na nieszczęście d la  ty c h  k tó ­
rz y  n ie  m o g li sobie na n ie  
pozw olić. S tuden t m u s ia ł bo­
w iem  w szystko  p ła c ić  sam. 
W szystko, począwszy od u trz y  
m an ia  i  m ieszkan ia  np. w  gó­
ra ch  na obozie n a rc ia rsk im , 
skończyw szy na sprzęcie i  
s tro ju  n a rc ia rsk im . P ra k tyczn ie  
w ię c  k toś, k to  sobie n ie  m ógł 
na ten  bądź co bądź luksus 
pozw olić, n ie  m óg ł zdać „obo­
w ią zko w ych “  p rzedm io tów .

G d yb y  n ie  fa k t, że każdy z 
nas, s tuden tów  m ia ł ju ż  ja ­
k ieś za m iło w a n ie  do  sportu , 
podczas trzech  la t  s tu d ió w  n ie  
m ie lib y ś m y  o k a z ji się z n im  
k o n k re tn ie j ze tknąć. S tud ia  
b y ły  racze j teoretyczne.

Jaka  w ię c  je s t różnica? T u  
n a w e t n ie  m a p o rów nan ia . 
D z is ia j s tu d ia  W F są szkołą 
życia , ko le b ką  czo łow ych spor 
tow ców , bezm ala w szys tk ich  
dz iedzin  sportu .

M Y  K R A D L IŚ M Y  G O D Z IN Y

N IE  TRZEBA w am  chyba powta­
rzać w arun ków  jak ie  będzie m la 

ła  m łodzież w  naszym  Technikum . 
Ono nie  będzie przyczepką Ono bę 
dzie pe łnopraw ną szkołą, k tó ra  bę­
dzie przygotowywać m łodzież do za 
szczytnego zadania um asow ienia 
k u ltu ry  fizyczne j i  wychowywania 
przyszłych m is trzów  spo rtu M ło ­
dzież będzie rów nie ż co ro k  m usia­
ła  przejść dw u tygdniow ę obowiąz­
kowe ćw iczen ia narc ia rsk ie  w gó­
rach. Ale państwo s tw orzy je j  ide­
a ln ie  k u  te m u  w a ru n k i. Uczniowie 
T ech n iku m  o trzym a ją  ta m  na jle p ­
szą fachow ą op iekę, n a tu ra ln ie  
zupełn ie bezpła tnie .

M y, chcąc upraw iać spo rt, m usie­
liśm y  kraść sobie nań godziny w y -

Eoczynku, a naw et i  w tedy up raw ia  
śmy go ta k , zupełn ie p ryw atn ie. 

Obecnie uczniow ie T ech n iku m  bę­
dą m ie li ja k  na jlepszych w ycho. 
wawców i  trenerów , k tó rzy  zrob ią 
wszystko, by ich  w ychow ankow ie 
weszli lu b  u trz y m a li swą pozycję w 
czołówce. Nasze T ech n iku m  p o w in ­
no być szkołą m is trzów  i reko rd z i­
stów. Tacy w  przyszłości rów nież 
sw ych w ychow anków  po tra fią  za­
prowadzić do czołów ki.

W eźmy ta k i choćby p rzyk ład  
W śród zgłoszonych Jest k ilk u  p ły ­
waków O gniw a M  in . R uppówna 
i M ackiew icz Zaw odn icy c i będą 
m ogli przez trz y  la ta  zdobywać 
p iękny zawód nie tracąc n ic  zo 
swych m ożliw ośc i w yczynowych 
Będą bowiem  pod sta łą op ieką swe­
go nauczycie la trenera  Knausza, 
jednego z przyszłych wykładowców 
Techn ikum . To samo będzie z in ­
n ym i dyscyp linam i.

TO , Z A  CO m łodzież d aw ­
n ie j p rzew ażn ie  dostaw ała „w  
skórę“ , będzie d z is ia j je d n ym  
r. podstaw ow ych przedm io ­
tó w  ich  s tu d ió w , k tó re  dadzą 
je j zaszczytny d yp lo m  m a tu ­
ra ln y .

Tak . chyba wystarcz.y po­
rów nań  —  zakończy ł m gr. 
K lepack i. M łodz ież pow inna  
to  ocenić i  w yko rzys tać . Po­
w in n a  w yko rzys tać  w a ru n k i, 
o ja k ic h  nam  się d a w n ie j na­
w e t  n ie  śn iło .



BTROKA

W  krainie psiej doli i ludzldei nędzy

ADENAUEROWSKI REŻIM
wyżej ceni wygody psów policyjnych 
aniżeli troskę o  byt milionów nędzarzy
Pół tysiąca koszar wojskowych za ceaą 
potwornej przestępczości nieletnich

p a n o w a -

—  ja k k o lw ie k  te ż  „g ło d n i1 
dzarze“  — m a ją  in n e  w ym aga, 
n ia  i  możliwoścri M in is tro w ie  
rządu heskiego p rzed łoży li se jm l. 
kow i kra jow e m u wniosek o podwyż. 
•zen ie  uposażenia. D la  prem iera 
kra jow e go  np. z 28.000 do 35 tys

da tk iem  8.400 na  specjalne 
d a tk i. W niosek uzasadniono ... 
w ażnym  wzrostem  kosztów  w trzy  
m an ia “  O podw yżki uposażeń za 
b ie ga ją  rów nie ż m in is tro w ie  in . 
n ych  p ro w in c ji zachodn io -n iem iec- 
k ich .

Z a  K U L IS A M I „K O S Z T Ó W  
U T R Z Y M A N IA ”

„K T O  w  ta k ic h  w a ru n ka ch  
—  p y ta  sa rka s tyczn ie  ty g o d n ik  
„D e r  S onn tag ”  —  n ie  p ra g n ą ł 
b y  być  psem  p o lic y jn c y m ? ”

Oczywiście, w  k ra ju  odżyw ia­
n ych  se tkam i m ilio n ó w  do larów  
m on op o li w o je nn ych, w  k ra ju  n ie . 
z liczonych c iem nych in te resó w  po 
» ługu jących  się nędzą ludzką jako  
towarem , na k tó rym  z b ija  się ka ­
p ita ły :  w  k ra ju , w  k tó ry m  o ku ­
p a n t p rzyw dz ia ł togę „o b ro ń c y " 
przed z n iką d  grożącym niebez. 
pieczeńetwem, b y  m ieszkać na 
koszt okupow anych w luksusow ych 
dom ach i  w śród ba jkow ych  wygód 
p rzygotow yw ać p la n y  w trące n ia  
podb itego na rodu w  now ą klęskę 
w o jn y ; w  k ra ju , w k tó ry m  
rządy w ięcej tro s k i o ka zu ją  dla 
d o li psów p o lic y jn y c h  an iże li ser. 
ca d la  nędzy w spó łobyw a te li — 
ta k im  k ra ju  is tn ie ją  g ru py  ludz i, 
k tó rym  n ie  im p o n u je  na w e t stopa 
życiow a w łasnych psów p o lic y  j 
n ych

Do n ic h  należy m . in  rząd kra jo -
w y H es ji: cz łonkow ie tego rządu Jub bezro b o tn e j. J a k  w ięc w y -  szkołach

DENAUF, ROWSKI REŻIM we właś­
ciwy sobie neohitlerowski sposób pra­
gnie przekonać ludność zachodnio- 
nieniiecką , że popularne wśród wszys 
tkich prawie narodów określenie nę­
dzy ludzkiej „zeszedł na psy“  — 
nie ma racji bytu w „państwie“ boń- 
skim pod okupacją atlantycką. Cóż i 
bowiem okazuje się? Oto za utrzy-j 

manie psa policyjnego płacą władze krajowe prowin­
cji Nordrhein — Westfalen miesięcznie 30 marek, a 
ponadto dziennie dodatkowo 1,15 marek. Natomiast do 
utrzymania chorych i podopiecznych w szpitalach i za 
kładach leczniczych dokładają dziennie tylko 1,03 ma­
rek.

20.850 u c z n ia m i i
g ląda  sp ra w a  za k u lis a m i k o -  u czenn icam i a n k ie ty  na  te m a t 
sztów  u trz y m a n ia  adeua u e ro w  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  ż y je  m ło  
sk iego  „p a ń s tw a ” ? dz ież  szko lna . O to  k i lk a  w y n i-
W  te j sam ej p ro w in c j i  N o rd r  k ó w  te j a n k ie ty :

__ ___________ ______________ ______________  _______  ...................he in  -  W estfa len , w  k tó re j 4.161 dz iec i ż y ło  bez c ie p łe j
marek rocznie z oddzielnym ¿o- na los ie  psów  p o lic y jn y c h  b oń  s tra w y  o b iadow e j, 3.350 n ie  

»ano «o Bnpnioino sjęj m j n Sp ra w  w e w n ę trz n y c h  pos iada ło  dostatecznie c iep łe - 
u s iłu je  dow ieść, że N ie m cy  go odz ien ia  z im ow ego, 1.433 
zach. „n a  psy  n ie  zeszły”  —  d z ie c i posiada ło  ty lk o  1 parę 
zm nie jszono b udże t w y d a tk ó w  pończoch, 456 ty lk o  d re w n ia - 
społecznych  w  1952 r. o 8,3 ne chodaki, 289 ty lk o  1 koszu 
m in . w  p o ró w n a n iu  z r .  3951. lę . S k u tk i —  ja k  s tw ie rd za  an 
T o  oczyw iśc ie  n ie  dow ód, że k ie ta  —  g ru ź lic a  i  ch ron iczne  
b u d że t k ra jo w y  zos ta ł o b n i-

W Z N A C Z N IE  w ię k s z y m  żony  w  ca łośc i ho np . budżet 
s to p n iu  a n iż e li na  b o ń - PoUe» podw yższony  o

¿ kim  d y g n ita r ia c ie  re ż im o - 58,7 m ilio n ó w , 
w y m  c iąży pow ażny w z ro s t U rzędow a  s ta ty s ty k a  b o ń - 
koez tów  u trz y m a n ia  na m a - sk iego  m in is te rs tw a  p racy
sach ludnośc i p ra cu ją ce j —

n iedożyw ien ie .

Î A K IE  ś ro d k i w id z i re ż im  
a d e n a uerow sk i, b y  zapo­

b iec  te j k a ta s tro fie ?
„N ie  na leży  się n ie s te ty  spo 

dz iew ać. że położenie społecz­
ne tych  w a rs tw  lu d n o śc i bę­
dz ie  m og ło  w  b lis k ie j p rz y ­
szłości u lec zasadnicze j z m ia ­
n ie ” . (B iu le ty n  rządu  bońsk ie - 
go.)

A lb o :
„S ku te czn ych  ś ro d kó w  za- 

, pob iegaw czych  p rz e c iw  n ie -
przysz łość n a rodu , k tó ra  do s]y c łia n ie  tru d n e m u  zagadn ie - 
ta d  n ie  zaznała lud zk ie g o  zy  „ ¡ u bez,ro bocia do te j p o ry  
cia. A  s k u tk i?  O p ie ra m y  się p ra w j e zu p e łn ie  n ie  zapropo- 

. znow u  na  u rzę d o w e j s ta ty -  now a n o .”  ( In d u s tr ie  u nd  H a n - 
s tyce : delstag.)

n .c ,a j , -  . 9  C Z Y M  W IĘ C  m y ś li rząd  
i ‘ bonski ,  je ż e li zapom ina  o

*"■ ■>» s k ra jn e j nędzy swego narodu?
n ych  dzieci, 64.419 m lo d o d a  WedJ J r S c j i  „H a m b u rg e r
n y c h  s tanę ło  przed  sadam i Echo>. 8 „ n a w ia n o  na doroez- 
za pope łn ien ie  p rz e s tę p ó w , z e b ra n iu  zw ią z k u  przed
przestępczość w s ro d  m ło d o - b j ó w  b u d o w la n v c r  w
c ia n ych  w z ro s ła  w  p o ró w n a  J ,

i, 1011 -  „  nmr. w  Ra K o b le n c ji sp ra w ę  b u d o w y  ko ­
sza r d la  neoh rae row sk iego

sta ła  w ie k  20 do  25 p roc . bez­
ro b o tn y c h  w  N iem czech zach. 
na 38 do  25 la t.

370.000 lu d z i w e g e tu je  —  
ró w n ie ż  w e d łu g  u rzędow ej 
s ta ty s ty k i —  w  b a rakach  i  
obozach. 52 proc. te j lu d n o - 

b a ra k o w e j to  m łodz ież,

W  je d n y m  ty lk o  ro k u  p rzy  
chw ycono  57.732 
cych  się po k ra ju  bezdorn-

n iu  z 1933 r . o 87 proc. W  Ba 
w a r i i  25 p roc. w ene ryczn ie  
ch o rych  s ta n o w i m łodz ież, a 
p ra w ie  60 p roc. p rzych w yco
n ych  na  u p ra w ia n iu  p o ta - __
je m n e j „ r e s ty tu c j i  dz iew cząt 
w  N iem czech zach... n ie  l i ­
czy ło  jeszcze la t  14.
' ' /W IĄ Z E K  „C a rita s ”  w  Pas 
^ s a u  zo rgan izow a ł w  302

W e h rm a ch tu . R ząd b o ń sk i za 
m ie rzą  w y b u d o w a ć  ic h  po  r a ­
t y f ik a c j i  u k ła d ó w  w o je n n ych  
500 —  kosztem  ok. ~6 m i l ia r -

Ä  J E Ż E L I ze s ta w im y  zam ia
^  r y  re ż im u  adenauerow ski®  
go z w a ru n k a m i b y tu  narodu

^ E T K I  tys ięcy  m łodzieży  
n ie m ie ck ie j opuszcza w  za 

chodnich Niem czech corocznie 
szkoły.. W  ub. ro k u  było ich  
—  ja k  don iósł dz ienn ik  zachód 
n io n ie m ie ck i „W estdeu lsche  A l  
igem eine”  —  200.000. P ow ięk  
sz y li o n i a rm ię  600.000 młodo 
cianych  bezrobotnych, W  bież. 
ro k u  liczby te u le g ły  zwiększę 
n iu .

Do leg ionów  tych  m łodocia­
n y c h  w łóczęgów należy i  powyż  
sza tró jk a , oddająca się na 
dw orcu  w M o g u n c ji rozm yśla ­
n io m  nad zdobyciem „kosztów  
u trz y m a n ia ”  chociażby przez 
zbrodnię lub  przestępstw o.

> ¡¡¿ K N A  ta. luksusowa, 
dzie ln ica m ieszkaniowa w 

K a is e rs la u te rn  w  S ień.czech  
zuch., dostępna je s t w y łączn ie  
d la  A m erykanów . Rozgoryczo- 

.v a  ludność nazyw a ją  ..małą
A m e ryką .'. Tak ich  ..małych  
A m e ry k ”  p ow sta je  v? Ir iz o n H  
coraz w ięcej. Ludność n a to ­
m iast, k>óia A denauer zm u­
sza do finansow ania, budowy  
tych  pałaców  d la  okupantów , 
•musi się gn ieździć w  barakach  
ja k  n a  p rz y k ła d  w  dz ie ln icy  ba  
ra k o w e j zachodniego B e r lin a , 
łaskaw ie  odstąp ione j i  pozo­
s ta w io n e j bez op iek i przez m -  

-chodn io -be rU nsk i m a g is tra t.

em ieck iego  pod 
n ie m  tego  re ż im u ;

je ż e li u w z g lę d n im y , że m a 
sy tego n a ro d u  są dobrze  

p o in fo rm o w a n e  o s ta ły m  w z ro  
ście s to p y  życ io w e j n a ro d ó w  
w  lu d o w y c h  i  p o ko jo w ych  
pa ń s tw a ch  dem o kra tyczn ych , 
w  sąs iadu jące j N ie m ie c k ie j 
R e p u b lice  D e m o kra tyczn e j, w  
Z w ią z k u  R a d z ie ck im  i  w  p a ń  
s tw a ch  d e m o k ra c ji lu d o w e j; 
A  je ż e li p rz y p o m n im y  sobie, 

że te  sam e m a sy  n ie m ie c ­
k ie  n ie d a w n o  d o św ia d czy ły  na 
sobie od radzan ie  s ię  m i l i ta -  
ry z m u  n ie m ie ck ie g o  w  p o tw o r 
ną m a ch in ę  w o je n n ą  H it le ra , 
k tó re j niszczące d z ia ła n ie  ta k  
tra g ic z n ie  zac iąży ło  nad  N ie m  
c a m i;
g H  je ż e li z ro zu m ie m y, iż  n a - 
^  ró d  n ie m ie c k i dostrzega, 
że re ż im  b o ń sk i o p ę ta n y  m y ­
ślą o odw ecie  w o je n n y m , zm ie  
rza  p o n o w n ie  do tego  samego 
nieższezęśda

—  zro zu m ie m y  d laczego ta k  
g w a tło w n ie  i  co raz  g w a łtó w  
n ie j w  na ro d z ie  n ie m ie c k im , 
po  obu s tro n a ch  je g o  te ry to  
r ia ln e j l i n i i  p o d z ia ło w e j roś 
n ie  fa la  o p o ru  p rz e c iw  w o ­
je n n y m  poczynan iom  tego 
re ż im u , p rz e c iw  jego  odda­
n iu  się w  n ie w o lę  im p e r ia ­
liz m o w i a m e ryka ń sk ie m u  i  
a t la n ty c k ie m u  k ry z y s o w i gos 
podarczem u.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  M R N  
I I  tu rn u s u  zosta ł A D A M  M A  
Ż U R E K . D z ię ku ją c  koleżan  
kom  i  ko legom  za en tuz jas tycz  
ne p o w ita n ie  A d a ś  p o w ie d z ia ł: 
—  P osta ram  się n ie  zawieść  
w aszych nadzie i i ta k  z p ręży  
d iu m  pok ie row ać p ra cą  nasze 
go m iasteczka, abyśm y wszys­
cy  b y l i  zadowoleni....

------------- ►

D Ł U G O  z a s ta n a w ia ły  się 
d z ie c i n a d  w ybo rem  swoich  
w ładz. D o p re zyd iu m  podgrodź  
k ie j M R N  w eszli n a jle p s i z n a j 
lepszych, ci, o k tó ry c h  z g ó ry  
m,ożna powiedzieć, że dobrze 
będą rządz ić  rzeczpospo litą  
dziecięcą i  n ie  zrob ią  w s tyd u  
sw o im  obyw ate lom . N a  zd ję ­
c iu  pe łn y  sk ła d  P rezyd ium  
M R N  w  chw ilę  po w yborach.

Musimy pokazać, że sami potrafimy się rządzić

Po gorących dyskusjach
II turnus obywateli Podgrodzia
powołał nowe Prezydium MRN

A J a j I  E P S I D O  R A D  —  ta k  b rz m ia ło  hasło  w yg łaszane żyn ie . T rze b a  po rzą d n ie  p o -  
przez m egafony, w y p is y w a n e  na u liczka ch , p o w ta rz a - w iedz ieć  w szystko , n ik t  n ie  

ne ju ż  od k i lk u  d n i przez 1000 g ło s ikó w  m ieszkańców  dz ie - w y m ig a  się la k o n ic z n y m i s łó w  
o ięoej rzeczpospo lite j P odg rodz ia . k a m i. T rzeba  też uw ażać  na

. . . . g ra m a tyczn ą  i  lo g iczn ą  b u d o -
D O B R Z E  za s ta n a w ia ły  się m e z dz ia ła lnośc i b. M R N , z  w ę  zdań. D z iec i w y c h w y tu ją  

dz iec i kogo  w y ty p o w a ć  na sw o  osiągn ięć i  b łę d ó w  p ie rw szych  każdą n ieścis łość i  każdą 
ic h  de lega tów . K ażda i  C it e -  m ieszkańców  P odgrodz ia . I śm iesznóstkę. N ic  dz iw nego , 
re ch  d z ie ln ic  m iasteczka , p rz y  —  T e ra z  będzie w a m  ła tw ie j m uszą w iedz ieć, k to  będzie 
ję ła  za p u n k t h o n o ru , b y  je j  —  m ó w i W ies io  —  bo b y ła  rZ ą d z ił ic h  p a ńs tw em , 
de legaci b y l i  n a p ra w d ę  ty m i M ie js k a  Rada N arodow a  u k o n  (  'D Y  W Y B R A N E  ju ż  p rezy  
na jle p szym i. O  w y b o ra c h  ro z  s ty tu o w a ła  się dość późno, k ie  V J d iu m  u d a je  się w g łą b  a m - 
p ra w ia n o  wszędzie, w e  w szy - d y  jeszcze n ie  w szys tko  w  n a -  (¡ te a tru  d la  rozd z ie le n ia  n a j-  
s tk ic h  dom kach, na  p laży , w  szym  m ia s te czku  b y ło  z ro — ■ważniejszych fu n k c j i  P o d g ro  
ko le jce , a n a w e t na k a ru z e li, b łonę . d z ie  ro zb rzm ie w a  ’w e so łym

K to  zostan ie p rz e w o d n iczą - Z  w a żn ie jszych  prac, w y -  śp iew em  Ponad z ie lone, zasłu 
cym , w  czy je  ręce złozyc rz ą -  m ie n ia  nazw an ie  u lic  i  p la -  chane d rzew a  p ły n ie  m e lo d ia  
d y  m iasteczka , k to  n ie  za w ie - c ó u \ na w ią za n ie  łączności z Q N ow e j H uc ie , p iosenka z ło to  
dz ie  zau fan ia  w szys tk ich  dz ie  ra d z ie ck im  m iasteczk iem  dzie  w a q 0 Slj j  w  j j ł ucach  śp ie w a - 
ci? M a li podg rodz ian ie  ta k  c ięcym  „A r te k ie m ” . j ą 'd z ie c i o d ym ią cych  k o ro i-
p r z e ję łi się w y b o ra m i, ze n a -  O pow iada  ja k  to  w ś ró d  nach Ś ląska, o p o ls k im  m o - 
w e t p rz y b y c ie  T e a tru  K u k ie ł p ie rw szych  m ieszkańców  P o d - xz\x o m asze ru jących  ha rce— 
kow ego  „ A r le k in ”  przesz ło  g rodz ią , zna laz ła  s ię  t r ó jk a  u r  rzach .
p ra w ie  bez sensacji. w is ó w , na k tó ry c h  z d a w a ło  P o w ra ca ją cych  z n a ra d y

W  p o p o łu d n ie  w yb o rcze  u -  s ię  n ie  b y ło  ju ż  le k a rs tw a . T a k  cz ło n kó w  p re zyd iu m , w ita ją  
c ic h ło  wesołe m iasteczko , u -  ło b u z o w a li, że w łasna  ich  ry tm ic z n ie  skandow ane s ło - 
m i ik ł  ra dosny  g w izd  lo k o m o - d z ie ln ica  w ysu n ę ła  w n iosek  o  w a , —  p ie rw s i w  nauce, p ie rw  
ty w y . opustoszała p laża  i  dom  w y d a le n ie  z  m iasteczka. A le  w  sporc ie , p ie rw s i w  zaba- 
k i.  R ó ż n o ra k im i k o lo ra m i za - p re z y d iu m  M R N  p o s ta n o w iło  w j e —  podgrodz ian ie . 
ja ś n ia ł po d g ro d zk i a m fite a tr ,  sp róbow ać jeszcze raz, n ie  do - P rzew odn iczący  M R N  Adaś 
W  p ó łk o lu , na ła w k a c h  ro z -  puśc ić  do  ta k ie g o  w s ty d u  ja -  M a zu re k , w icep rzew odn iczący  
■siadła się cała tys ięczna ro z -  k im  b y ło b y  usun ięc ie  z P o d - Ja n k a  R e jn e r i  se k re ta rz  R y - 
gadana. p s tro k a ta  g rom ada, g rodz ią . N o i  okaza ło  się. że Sjek  C h m ie l p rz y ję c i są p ra w  
P ow ażn ie  gęsiego za jm u ją  m ie j dobre , m ą d re  i  p rz e k o n y w u - d z iw y m  g rzm o tem  o k la skó w , 
sca na p o d iu m  de legac i d z ie l-  3ące słow o  d iiżo  może. N ie p o - p o trz ą s a ją  czapkam i rozen - 
n ic , p rz y  d źw iękach  w e rb l i  p ra w n i u rw ip o łc ie  s ta li się tu z ja z m o w a n i pocztow cy, k o -  
w k ra e za  s z ta n d a ro w y  poczet, w a r to ś c io w y m i o b y w a te la m i j eja rze , a n a w e t srog ie  m i l i -  
O bok m ik ro fo n u  w y ła n ia  się m ias teczka . c ja n tk i.  S iln ie j z a ło p o ta ły  b ia
czarna  czu p ryna  p rz e w o d n i-  W ies io  P re s te l m ó w ił też i  ło  cze rw one  f la g i, w  m a je s ta - 
czącego ob ra d  A D A M A  M A -  o  b łędach. O ty m , że za m a ło  ty c z n y m  u k ło n ie  p o c h y li ły  się 
Z U R K A . Już p ie rw sze  s łow a  p re z y d iu m  k o n ta k to w a ło  s ię  z ga łęzie  d rzew , 
u s p o k a ja ją  n a w e t n a jb a rd z ie j poszczegó lnym i d z ie ln ica m i, że J a k  d o b ry  om en d la  n o w e - 
zapa lonych  d y s k u ta n tó w . zna laz ł się cz łonek p re zyd iu m , go P re zyd iu m  M R N  i  d la  ca - 

—  M u s im y  pokazać, że sa - k tó re m u  w ła d za  p rz e w ró c iła  łego  tu rn u s u  d e f i lu je  n ad  g ło - 
m i p o tra f im y  rządz ić  s w o im  w  g ło w ie . W y n o s ił się na d  in  w a n i d z ie c i k lu c z  p ta kó w ... (k ) 
p a ń s tew k iem , że w y ro sn ą  z n y c h , b y ł n iegrzeczny, a  czę-
nas ś w ia d o m i ob yw a te le , k łó -  s to  n a w e t a ro g a n c k i w obec k o l  '
rz y  ta k  ja k  d z iś  m ias teczk iem , lęgów .
dobrze  będą rządz ić  p ra w d z i-  Jest to  w ażna przestroga 
w y m  państw em . d la  now ego p re zyd iu m .

W  c iszy i  s k u p ie n iu  s łu c h a - s k o ń c z y ! n a g rodzony  o k la -  
,18 dz iec i p ro s tych  m e w yu czo - s k a m i W i esi 0 i  o to  do ra ik ro -  
n y c h  zdań  swego ko le g i, D o - fo n u  podchod7.8 k o le jn o  k a n - 
b rze ro zu m ie ją  o  czym  on m ó d yd a c i do p re zyd iu m . K ażdy  
w v z d a ją  sobie spraw ę z w a -  z n jch  p rzeds taw ia  się dz ie - 
g i dz is ie jszych  obrad . c i om. O pow iada  po kró tce  sw ó j
J A  U Ż O  P O M O C Y  w  zo rg a - życ io rys , odpow iada na p y ta -  

masowaniu w y b o ró w  i  roz n ia  i  za rzu ty . A  p y ta ń  je s t du 
poczęciu no rm a ln e g o  'życ ia  m ia  żo. A d a m a  M a z u rk a  p y ta  k toś 
steczka o ka za ł n o w e m u  t u r -  o  o s ta tn ie  św iadec tw o , o  czyn  
n u so w i „ s ta ry ”  pod g ro d z ia k  z lo to w y . I r k ę  Z y b e rt, d lacze- 
W ies io  P reste l. go n ie  na leży  do h a rce rs tw a .

I  dz iś  W ies iek zabiera głos. K ry s ię  S ie rakow ską  ja k ie  
M u s i przec ież zdać spraw ozda fu n k c je  p e łn i w  szko ln e j d ru -

Nowa gigantyczna
koparka
czechosłowacka
/ ^ R U P A  p ra c o w n ik ó w  tech 

n iczn ych  h u ty  im . G o ttw a l 
da w  W ilk o w ic a c h  s k o n s tru ­
ow a ła  now ą g ig a n tyczn ą  k o ­
pa rkę  ty p u  „D -800 “ . K o p a rka  
ta w yd o b yw a  w  c iągu godz iny  
ponad 700 m sześć, z iem i. K o ­
pa rkę  tę  o b s łu g u je  7 osób. (w )



K 0 R I B R

W ielkie budowle nie mogą czekać na żw ir odrzański

Nowe kierownictwo Bielinka
musi jak najprędzej przywrócić

pełną zdolność produkcyjną
wielkie] żwirowni

'"T E M P O  i  rozm ach  naszego b u d o w n ic tw a  soc ja lis t.yczne- 
-*• go p rzem ys łu , o b ie k tó w  użyteczności p u b lic z n e j i  osied 

l i  m ie szka n io w ych  —  są n ie ro z e rw a ln ie  zw iązane z  pos ia ­
dan iem  przez nasz k r a j  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych , odpow ia  
da ją cych  ta k  pod  w zg lędem  ilośc i, ja k  i  ja ko śc i naszym  
sta le  rosnącym  potrzebom .

B E T O N O W E  ro b o ty  s tano­
w ią  dziś n a jw ię kszą  pozyc ję  
w  naszym  b u d o w n ic tw ie . A  
k a ż d y  k to  choc iaż na  m om en t 
rż u c i o k ie m  na p la c  b u d o w y  
doskona le  w ie , że ż w ir , po 
spó łka  i  p ia se k  są n ieodzow ny 
r f t i m a te r ia ła m i b u d o w la n y ­
m i. D la tego  też  nasze z a k ła ­
d y  ż w iro w a n ia  w o dne  i  lądow e 
p ro d u k u ją c e  te n  cenny  su ro ­
w ie c  b u d o w la n y  m uszą n ie u ­
s ta n n ie  podnosić  p ro d u kc ję , 
b y  podo łać  ro sn ą cym  zam ó-

o m . z a m a a y  jSKsp łoa tacji k ruszyw a . —
D ru g ą  CO do  W ie lkośc i p ro -  s z e k  r i e stosow alv  d lu go fa lo w e- 

d u k ć j i  ż w iro w n ią  w o d n ą  W  KO p la no w an ia  p ro d u k c ji. Doraźne

Co b y ło  pow odem  ta k ie go ob ro ­
tu  rzeczy? A n a liza  c y fr  p ro d u k ­
c j i ,  ro zm ow y z załogą w y ja śn ia ją  
szybko sy tu ac ję . — S praw a prosta. 
B ie lin e k  n ie  został przygotów -any 
do te go roczne j k a m p a n ii p ro d u k ­
c y jn e j. W  w a ru n ka ch  eksp loa tac ji 
ż w iru  b ie linkO w skiego — kon iecz ­
n ym  je s t dokonan ie  t. z w . od­
k r y w k i ,  przez co uzysku je  się bo ­
gatą w  ż w ir  (do 50 proc.) pospól- 
ke. z k tó re j ła tw o  oddzie la się na 
so rto w n icach  ż w ir.

T e j o d k ry w k i w  B ie lin k u  nie 
dokonano, m im o  że okres jes ie n ­
n o -z im o w y  n ie  o b fito w a ł w  m ro ­
zy  i  prace o d k ry w k o w e  m o g ły  
być  prow adzone z pow odzeniem . 
D laczego n ie  dokonano o d k ry w k i?  
Bo k ie ro w n ic tw o  —  Szczecińskie 
Z a k ła d y  E ksp lo a ta c ji K ru szyw a  —

n ad  O drą  w  o d leg łośc i 70 km  
d ro g i w o d n e j, a 100 k m  d ro -  W Y T W O R Z O N A  przez 
g i lą d o w e j sam ochodow ej od ł  n ie d b a n ia  jes ienno  -  z i-  
Szczecina s ta n o w i bazę zaopa m ow ę, zła sy tu a c ja  w  B ie l in -  
trz e n io w ą  w  ż w ir  i  pospó łkę  k u  —  została późno, bo  w  o k re  
d ia  naszego m ia s ta  1 w o je -  sie w iosenno  -  le tn im  zre w id o  
w ódż tw a . N ieza leżn ie  od p o -  w ana. W  w y n ik u  te j re w i-  
trz e b  lo k a ln y c h  duże  tra n s p o r  z j i  zm ie n io n o  k ie ro w n ic tw o  
tv  ż w iru  id ą  do m ia s t w  w o j. S ZE K . Poza ty m  —  p rze n ie - 
ce n tra ln ych , spośród k tó ry c h  siono w y d z ia ł techn iczny  ze 
n a jp o w a ż n ie js z y m  o d b io rc ą  Szczecina do  B ie lin k a , co po 
je s t W arszaw a. ^ _________________________

w in n o  w p ły n ą ć  na podn ies ie ­
n ie  w yd a jn o śc i w yso ko sp ra w - 
n y c h  urządzeń ż w iro w n i.

N ie w ą tp liw ie  p ra c u ją c y  na 
m ie jscu  persone l techn iczny 
po czyn i o d pow iedn ie  k ro k i d la  
zabezpieczenia ż w iro w n i w  
B ie lin k u  pe łnego w yko rzys ta  
n ia  zdo lnośc i techn iczno  -  e k ­
sp lo a tacy jnych . Z b liże n ie  k ie ­
ro w n ic tw a  S Z E K -u  do m ie j­
sca „b e zpośredn ie j p ra c y “  p ro  
d u k c j i  w in n o  ró w n ie ż  dop ro ­
w adzić  do p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  b y to w y c h  za łog i w  B ie ­
lin k u . lepszego zaopatrzen ia  
w  a r ty k u ły  codz ienne j p o trze ­
by. o żyw ie n ia  życ ia  k u ltu r a l­
no -  ośw ia tow ego  i  ściś le jsze­
go zw iązan ia  p ra c o w n ik ó w  z 
zak ładem  pracy.

W  m y ś l w y ty c z n y c h  V I I  P'.e 
n u m  K C  P Z P R  k ie ro w n ic tw o  
ż w iro w n i w  B ie lin k u  w in n o  
ró w n ie ż  u w zg lę d n ić  zagadnie 
n ie  p rze ro s tó w  a d m in is tra c y j 
n ych . O becny s tosunek 1:2 
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  do  
fiz y c z n y c h  b u d z i pew ne  za­
strzeżenie, że w a lk a  z p rze ro  
ś ta m i a d m in is tra c y jn y m i nie 
je s t na leżyc ie  pos taw iona . ’

A d m in is tra c ja  i  rada  za­
k ła d o w a  u czyn ić  m uszą 
w szystko , a b y  cenny  ż w ir  
b ie lin ko w ’sk i w  s k a li coraz 
w ię ksze j s łu ż y ł b u d o w n ic ­
tw u  naszej lu d o w e j o jczyz ­
ny.

Jan  K o m a r

. .K u r ie r  rozmawia

z a rtystam i teatrów

szczecińskich

Od czasu u ru c h o m ie n ia  
ż w iro w n i w  B ie lin k u  s e tk i 
tys ię cy  to n  ż w iru  b ie lin -  
kow sk ie g o  p rz e m ie n iło  się 
w  s e tk i no w ych  b u d o w li 
p rze m ys ło w ych  i  m ie szka l­
n ych . D z ie s ią tk i tys ię cy  to n  
u ż y to  n a  odbudow ę  i  rozbu  
d o w ę  naszego p o r tu . Ba/za 
R yb a cka  w  Ś w in o u jśc iu  
„s to i“  n a  ż w irz e  b ie lin k o w - 
sk im . D o b ra  m a rk a  hfcndlo 
w a  ja k ą  ż w ir  w  B ie lin k u  
z d o ła ł sobie zyskać, spow o­
do w a ła , że... w p ły n ę ły  też 
i  p ie rw sze  z a m ó w ie n ia  na do 
s taw ę ż w iru  d la  b u d o w y  Pa 
łaou  K u l tu r y  i  N a u k i w  W a r 
ssaw ie.

7  D A W A Ł O B Y  S IĘ , że p rz y  
■ "■ ta k ich  ze w szech s tro n  

o ka zyw a n ych  „a p e ty ta c h “  na 
ż w ir  b ie lin k o w s k i. p raca  w  
ż w iro w n i będz ie  w p ro s t k i ­
p ieć, a o d rzańsk ie  p o c ią g i ba ­
re k  będą w  co raz  w ię kszych  
ilo śc ia ch  dosta rczać ż w ir  do 
Szczecina i  d a le j... do  W arsza 
w y .

N ie s te ty  —  dziś ż w iro w n ia  
w  B ie lin k u  je s t n iezdo lna  do 
ty c h  zadań m im o , że posiada 
po tężne re z e rw y  w  urządze ­
n iach  ko p ią cych  i  s o rtu ją cych  
ż w ir .  P racu jąca  ta m  ko p a rka  
—-so rto w n ica  O D R A - G IG A N T  
na leży  do n a jw ię k s z y c h  tego 
ro d za ju  urządzeń w  E urop ie . 
M im o  to  —  w  lip c u  ż w ir  b ie - 
l jn k o w s k i p ra w ie , że s ię  n ie  
p o k a zyw a ł na  p lacach  budo­
w la n ych .

W okres ie ostatn iego pó łrocza 
b a rk i odrzańskie p rze w o z iły  coraz 
w ięce j p ia sku  i  p o spó łk i. ż w iru  — 
coraz m n ie j...

Zaś w  B ie lin k u .. . w y n ik a ły  co ­
raz dłuższe i częstsze przesto je u- 
rządzeń t  lu d z i. Doszło do tego. 
że ż w iro w n ia  przeszła na  pracę 
jednozm ianow ą . P ro d u k c ja  ż w iru  
zm ala ła  do 10 proc. p la nu , a za­
łoga — n ie  w y ko n u ją c  p la nu  — 
ńte  może zarob ić  od lu te go  br. 
p re m ii. W  te j s y tu a c ji pow stała 
p łynność p ra co w n ikó w , osłabła 
d yscyp lin a  p r  cy , spadła — i ta k  
j u t  n is ka  — w yda jno ść  żw iro w n i.

@ Przerwy w przeładunkach króisze 
Q załogi bardziej zadowolone
gdy miejscem postoju statków

staną się dalby
a n ie  nabrzeża w ysp y  G órne j O k rę to w e j

p O D C Z A S  w y c ie c z k i s ta t-  
*  k łe m  po po rc ie  szczeciń­

sk im . p rze jeżdża jąc  k o ło  W y ­
spy G ó rn e j O k rę to w e j n ie  
jednego z  nas u d e rz y ł c ie ka - 
w y  w id o k  lic z n y c h  s ta tk ó w  
ró żn e j n a ro d o w o śc i o k a la ją ­
cych  w ie ń ce m  w szys tk ie  n a ­
brzeża w ysp y . Są to  s ta tk i na 
po s to ju , oczeku jące  w  o k re ­
sach dużego na tężen ia  ru ch u  
w  po rc ie  na swą k o le jk ę  do 
n a b rzeży  p rz e ła d u n k o w y c h . 
N ic  n ie  b y ło b y  w  ty m  d r iw n e  
go, gd yb y  n ie  to , że w yspa 
G ó rna  O k rę to w a  na leży do 
S toczn i S zczecińskie j i  p rz y ­
lega  do je j  dużych  o b ie k tó w  
p rze m ys ło w ych . D la te g o  też 
bez dłuższego n a m ys łu  można 
s tw ie rd z ić , że to  m ie jsce  po ­
s to ju  s ta tk ó w  je s t n ie w ła ś c i­
w e i  na le ża ło b y  je  czym - 
p rędze j p rzen ieść na in n y  
odc inek  p o rtu .

P o w sta je  w ię c  p y ta n ie  do - 
) ką d  s ta tk i na pos tó j s taw iać. 
P o  d o k ła d n y m  p rze a n a lizo w a ­
n iu  obecnych m ie jsc  p o s to ju  
dochodz im y do w n io sku , że 
a n i jedno  obecne m ie jsce, 
d a w n ie j m ie jscem  p o s to ju  
n ie  b y ło . C hociaż je s t p ew ­
n ym , że m ie jsca  ta k ie  b y ły . 
N ie  m a bow iem  p o r tu  na 
św iecie , k tó r y  b y  m ie jsca  ta 
k iego  n ie  pos iada ł. A  w ięc 
m ie jsce  ta k ie  m u s ia ło  b yć  i  
w  tu te js z y m  porc ie . I  ta k  jes t 
rze czyw iśc ie . M ie  j  sc e J est. 
N a leży je  ty lk o  do tego ce lu  
w yko rzys ta ć .

IZ" A Ż D Y  o b s e rw u ją cy  z 
W a łów  C hro b re g o  p rze ­

c iw n ą  s tronę  k a n a łu  n ie ­
w ą tp liw ie  za u w a ży ł w  ró w ­
n ych  od siebie odstępach po ­
w b ija n e  w  d no  rz e k i w ią z k i 
g ru b ych  p a li.  w  ję z y k u  p o r­
to w y m  ok re ś lo n ych  ja k o  
„d a lb y “ . W łaśn ie  te d a lb y  są 
m ie jscem  przeznaczonym  na 
pos tó j s ta tk ó w  czekających 
na p rz e ła d u n e k . Rzecz jasna, 
że m a n e w ro w a n ie  s ta tk ie m  
p rz y  s ta w ia n iu  d o  d a lb  jest 
znaczn ie  tru d n ie js z e  a n iż e li 
p iz y  z w y k ły m  nabrzeżu . N ie  

1 m n ie j .jednak p ilo c i n as i p o - 
w i« i i  sok i«  S łtk lw  ł* Ł w i« m

s ta tk ó w  p rz y  da lbach , p rz y ­
swoić.

W szys tk ie  k a n a ły  p o r tu  
szczecińskiego po  je d n e j s tro  
n ie  pos iada ją  nabrzeża p rze ­
ła d u n ko w e , a po  strom e 
p rz e c iw n e j d a lb y . S ta tk i cze­
ka jące  na  p rze ła d u n e k  na leży 
s ta w ia ć  za tem  n a  d a lb y , po 
p rz e c iw n e j s tro n ie  m ie jsca, 
gdzie s ta te k  p o w in ie n  ła d o ­
w ać. S ta w ia n ie  s ta tk ó w  p rz y  
da lb a ch  po  p rz e c iw n e j s tro ­
n ie  m ie jsca  p rze ła d u n k u  m a  
jeszcze da lsze w ie lk ie  za le ty , 
a m ia n o w ic ie :

Do p rz e h o lo w a n ia  s ta tk u  
z da lb  na  s tronę  p rze c iw n ą  
pod p rze ładunek , n ie  trz e ­
ba » n i h o lo w n ik a , a n i u r u ­
c h a m ia n ia  m aszyn s ta tku . 
P rze rzuca  on je d y n ie  p rzy  
pom ocy m a łe j m o to ró w k i 
l in y  na  p rz e c iw n ą  s tronę  i  
przec iąga  s ię  n a  lin a c h  
p rz y  pom ocy w in d  s ta tk o ­
w y c h , na  w ła ś c iw e  m iejsce.

TP \ A L S Z Ą  w ie lk ą  za le tą  sta 
‘ - ' 'w ia n ia  s ta tk ó w  na  po ­

s tó j p rz y  d a lbach  jes t, że po- 
o d b ic iu  od nabrzeża s ta tk u  za 
ładow anego, za k i lk a  do s ło w ­
n ie  m in u t m ożna m ieć  p rz y  
nabrzeżu  s ta te k  następny, 
bez d łu g o trw a łe g o  czekan ia  
na ho lo w a n ie , ja k  to  się d z ie ­
je  dotychczas. R o b o tn icy  i  
u rządzen ia  p rze ła d u n ko w e  
będą m ia ły  znaczn ie  m n ie j 
p rzes to jów . P ilo c i będą m n ie j 
absorbow ana h a ło w a n ia m i, i  
za łog i s ta tk ó w  będą z ta k ie ­
go o b ro tu  s p ra w y  zadow olo­
ne, gdyż do h o lo w a n ia  r.ie  po 
trzeba podnosić  p a ry  i  u r u ­
cham iać m a szyn e rii s ta tk o ­
w e j.

A  zatem  p o r t nasz zyska 
na a tra kcy jn o śc i.

In w e s ty c ja  ja k ie j u ru ­
chom ien ie  te j im p re zy  w y ­
maga, ok reś la  się do w y ­
posażenia c u m o w n ik ó w  w  
m ałe m o to ró w k i. N a leża ło - 
lo b y  jeszcze dodać, że w ła ­
dze rad z ie ck ie  p rzed  p rze ­
kazan iem  p o rtu  w ładzom  
p o lsk im  m etodę tę  z p o w o ­
dzeniem  i  p o ż y tk ie m  stoso­
w a ły .

(O B)

Jerzy Skulski
\ / \ A T E M A T Y K A ,  ja k  w ia -

‘  domo n ie  je s t zazw yczaj 
na jm ocn ie jszą  s tro n ą  a k to rów  
—  n ie  bardzo lu b ią  c y fr .  Je rzy  
S ku ls k i je s t rz a d k im  w y ją t ­
k iem . W  lo ta ch  m łodzieńczych  
n ie  in te re so w a ł go te a tr  —  
przepada ł za f iz y k ą  i  m atem a  
ty k ą  to te ż  w s tą p ił na  P o lite c h  
n ik t  W arszaw ską, w y d z ia ł a r  
c h ite k tu ry . T a le n t a k to rs k i od 
k r y l i  w  n im  ko ledzy i  nam ó­
w il i  na egzam in do W yższej 
Szko ły  T e a tra ln e j. A  b y l ju ż  
po półdyplorm ie P o lite c h n ik i!  
U słu ch a ł kolegów, zda ł egza­
m in  —  i  n ie  ża łu je . Późna m i­
łość je s t b a rd z ie j try ja ła .

—  D y r. A . Ze lw e row iczow i 
zawdzięczam większość tego co 
um iem . U czy ł on m n ie  n ie  l i ­
czyć na  na tchn ien ie , a ty lk o  
na rze te ln ą  pracę. Toteż uw a  
żarn, że ta le n t to  przede w szyst 
k im  pew na p re d y s ty n a c ja  psy- 
cho-fizyczna do uczenia się da  
nego fa ch u , a a k to rs tw o  to  
przede w szys tk im  fach .

—  P ie rw szy  w ystęp  na sce 
nie?

—  W  tea trze  ka lisk im , 
pod d y re k c ją  Iw o  G alla . Po­
tem  T e a tr  N a ro d o w y  w  W a r­
szawie. Po w o jn ie  —  Częstocho 
wa. N a jm ils z e  ro le?  P rezyden t 
z „ I n t r y g i  i  m iło śc i" ,  Szambe- 
lan  z „G łup iego  Ja ku b a "  i  M a i 
ley ze „Z w y k łe j s p ra w y '’  —  
w ięc ja k  p an  lo idz i, duża roz  
piętość.

J . S k u ls k i je s t członkiem  ko 
m is j i  p a tro n a to w e j o rg a n izu ­
ją c e j w spó łp racę  a rty s tó w  za­
w odowych ze św ie tlica m i. Z a ­
p y tu je m y  go o jego  dośw iad­
czenia w  te j p racy.

—  W  ruchu, a m a to rsk im  
Szczecina ude rza  b ra k  c iąg łoś  
ei, d o raźny  cha ra k te r, po p ro  
8tu  „s ło m ia n y  og ień ". T rzeba  
dążyć do scem entowania s ta ­
ły c h  zespołów św ie tlico w ych  i  
zachęcać am a to rów  do c ią g łe j 
p ra cy  n ad  sobą. Z re sz tą  to sa 
mo ra d z ił bym  zawodowcom  —  
uczyć się i  p racow ać n ad  sobą.

M im o  ta k  „ su row ych"  zasad 
J . S k u ls k i znany je s t w śród  ko 
lęgów z wesołego usposobie­
n ia  i  skłonnośc i do „k a w a łó w "  
na scenie, k tó re  —  niew idocz­
ne d la  pub licznośc i —  w p ra w ia  
ją  n ie ra z  w s p ó łg ra ją cych  w  
n ie m a ły  k łopo t. J a k  się to  ro  
bi? N ie s te ty , to  ju ż  „ ta je m n i­
ca zaw odow a". ( j )

Co uczynić ze starymi
książkami ?

ną w artość

D R O G I K U R IE R K U , p ro  
szę m nie p o in fo rm ow ać, gdzie  

rogę sprzedać ks ią ż k i w  ję z y ­
ku  n iem ieck im . Osobiście z 

n ic h  n ie  ko rzy  
stam , ale in ­
n ym  m og ły  by 
się przydać. 
Po Siadam  
losiążkn G or­
kiego, T o łs to ­
j a  i  inne . N a  
pewno przed­
s ta w ia ją  pew­

n ie  chcę ic h  po 
p ro s tu  oddać na  m a ku la tu rę ..."

(1229) —  (856 ) 
B O Ż E N A  P IÓ R K O W S K A  

Szczecin— P o d ju ch y

S Ł U S Z N IE  uw aża T a n i, 
żę ks iążk i, z k tó ry c h  Pani n ie  
ko rzys ta , m ogą się p rzyd a ć  in  
nym  osobom. D la tego  też od 
b lisko  czterech m iesięcy czyn 
n y  je s t  w  ty m  sam ym  gm achu, 
co R edakc ja  „K u r ie ra " ,  a n ty ­
k w a r ia t  (a d re s : p l. H o łdu  P ru  
skiego 8, K s ię g a rn ia ), P rz y j­
m u je  on w  kom is wszelkiego 
ro d za ju  ks ią żk i w  różnych  ję ­
zykach. T a m  też  o trzym a  P an i 
ocenę w artośc iow ą  książek.

Węgiel na wiadra
„ . . .W Y B R A Ł E M  S IĘ  dziś 

po w ęgie l. W  b iu rze  n r  13 o- 
trzym a łem  p rz y d z ia ł na 1.296 
kg. Z ap łac iłem  za tonę, a gdyr 
chcia łem  uregu low ać należność 
za resztę, oświadczono m i, że 

niecałe 300 kg  
muszę pc b rać  
w  dow olnym  
sklep ie  opalo­
w ym . A le  „p a  
p ie rk a "  n ie  o- 
trzym ałem . 
Oświadczono  
m i n a to m ia s t, 
że muszę się 
12 ra z y  zgło­
s ić  w  m oim  

D B O  i  o trzym am  każdorazowo  
k w it  na  25 kg , k tó re  12 razy

mam zdtaszczyć w ia d ra m i do 
domu. A do sk lepu  opałowego
m am  z m ieszkan ia  co n a jm n ie j 
pó l k ilo m e tra .

P rzecież to  n iem ożliw e l l  To 
ju ż  ra cze j proszę o m ałe p o r­
cje, ta k  by zm ieśc iły  się w 
teczce.... Zadow olony jestem  
ze sp ra w n e j obs ług i D B O . ale 
zgłaszać się 12 ra z y  po k io it  
na  25 kg  w ęgla, to  m i się ba r  
dzo n ie  podoba..." (1052)

A . G.
(nazw . i  adres zn. re d .)

Z G O D N IE  Z N O R M A M I 
zaopatrzen ia  w  w ęgie l i pi*ze 
p isam i o w yd a w a n iu  p rzyzn a ­
nych  p rzyd a ia łó w  k u p u je  się 
zasadniczy p rz y d z ia ł w DBO z 
przewozem do domu, a ponadto 
m a Pan p ra w o  nabyć dodatko 
wo 20 proc. p rzyznanego wę­
g la  w  sklep ie  opałow ym , w  po r 
c ja ch  po 25 kg. D y re k to r  dzia  
łu  handlowego M H D  in fo rm u ­
je  nas je d n a k , że d la  w ygody 
k lie n tó w  można odebrać doda­
te k  do zasadniczego p rzyd z ia  
łu  w ęg la  w po rc ja ch  n ie  w ię k  
szych n iż  100 kg. A  w ięc, t y l ­
ko t r z y  ra zy  p o fa ty g u je  się 
Pan do sklepu.

«moeseSE
S półdz ie ln ia  P racy K a fla rsk ie j w 

P o licach w ym ów iła  pracę ob. Leo. 
k a d ii M acie je w sk ie j w okresie, w  
k tó ry m  ustaw ow o w ypow iadać p ra  
cy n ie  w olno? (1171-j)

Dzieci

książki
czekają na was
4 C  S IE R P N IA  rozpoczyna się 
*■ ^  sprzedaż pod rę czn ikó w  
szko ln ych  na ro k  1952/53 
przez w szys tk ie  p la c ó w k i D o­
m u  K s ią ż k i i  sk lepy  G m in n ych  
S pó łdz ie ln i.

Z a ró w n o  w  k s ię g a rn ia ch  Do 
m u  K s ią ż k i ja k  i  G S -ach  z n a j­
d u ją  się n ie  ty lk o  p o d rę czn ik i 
szko lne, lecz także  le k tu ry  obo 
w ią zko w e  i  zalecone, ks ią ż k i 
d la  m łodz ieży, w y d a w n ic tw a  
p o p u la rn o  -  naukow e  i  pożąda 
na  l i te ra tu ra  społeczno -  pola 
tyczna.

Z aopa trzen ie  u czn ió w  i  szkó l 
w  p o d rę czn ik i w  ro k u  u b ie ­
g ły m  b y ło  dobre , gdyż osią­
gn ię to  wów czas n ie sp o tyka n y  
przed  ty m  p ro ce n t nasycenia—  
97 proc. w  k lasach  n iższych  i 
88 proc. w  k lasach  w yższych. 
Jednakże w  rb . stup rocen tow e  
zaopatrzenie u czn ió w  w  pod rę ­
c z n ik i szko lne je s t a m b ic ją  
p ra c o w n ik ó w  D om u K s ią ż k i 
G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i „S am o 
pom oc C h łopską “ ,

rzą t je s t  w ie lo ryb , k tó ry  
chociaż ży je  w  wodzie je s t 
ssakiem . O pochodzeniu 
ty c h  zw ie rzą t w iem y jed n a k  
że bardzo n ie w ie le . P raw do­
podobn ie pochodzą one od 
na js ta rszych drapieżców lą ­
dowych, ży jących  w m in io ­
n ych  epokach z iem i w śród 
d e lt  o lb rzym ich  ówczesnych 
rzek  W ie lo ryby  dz ie lą się 
n a  k i lk a  rod z in , ja k  np . ro ­
dz ina  fa łdow ców , w a li sza­
rych , kaszalotów  i  rod z in a  
d e lfinó w .

N ajw iększym  przedstaw i­
c ie lem  w ie lo rybó w  je s t p łe t. 
w a l b łę k itn y , k tó rego waga 
może do jść do 160 to n , a 
długość do 30 m tr .  Jednak 
że przecię tna w ie lkość po ­
ław ianych w ie lo rybó w  tego 
ga tu n ku  w yno s i od 22—25 
m tr .  O rgany w ew nętrzne od 
pow ledn io  do w ie lkośc i tego 
zw ierzęcia są o lb rzym ie . W a­
ga np. serca u p łe tw a la  
b łę k itne go  o d ł 27 m tr  w y ­
nosi 631 k g ,  p łu c  1.226 k g ,  
a samej ty lk o  k rw i 8.000 kg. 
D ługość 10-miesięcznego no­
w orod ka  w ynosi ty lk o  6,40 
m tr .

P łe tw a l b łę k itn y  p o tra f i 
przebyw ać do 50 m in u t ,  a 
kasza lot od 60 — 75 m in u t 
pod pow ierzchn ią  wody. D la 
po rów nan ia  poda jem y, że 
przec ię tny p ływ ak p o tra f i 
przebyw ać pod wodą ok. 
1 m in u ty  W ie lo ryby  m a ją  
bardzo ważne znaczenie gos­
podarcze D osta rcza ją  one 
se tk i to n  m ięsa, z k tó rego 
w yra b ia  się smaczne kon­
serw y oraz tłuszczu , używ a­
nego do spożycia i  celów 
techn icznych. Poza tym  
w ie lo ryby  dostarcza ją masę 
fiszb in ów  i  cennych środ­
ków  leczniczych żyw ią  się 
one p la n to ne m  roś linn ym  
i zw ierzęcym , oraz ryba m i 
( ja k  np . d e lf in , k tó ry  w y ­
łączn ie kon sum u je  ryby ).

M im o w prow adzenia czę­
ściowej och rony na  te  zw ie­
rzęta. zan ika ją  one coraz 
ba rdz ie j j  na leży się liczyć  
z ty m , że p rzy  ta k ic h  od ło. 
w ach ja k ic h  d o kon u je  się 
obecnie, za k i lk a  la t, te n  po 
żyteczny ssak zostan ie ca ł­
kow ic ie  w y tęp ion y .

PORADY? p̂ r a w n e ]

J. C IC H O Ń SKI. Szczecin: M us i 
Pan w ys tąp ić  do Sądu Pow ia towego 
o obn iżen ie  wysokości a lim en tów , 
w obec zm ie n io nych w arunków  m a­
te ria ln ych , N ieza leżnie od  tego 
d rug ie  dziecko m a praw o do uczest. 
n icze n ia  w  podz ia le  sum y po trąco ­
ne j na a lim e n ty , jednakże m a tka  
jego w in n a  w ystąp ić  z pozwem  do 
Sądu. (880)

BR O N ISŁAW  C ZAP LIŃ S K I, G o l. 
czewo: Czas pracy osób z a tru d n io ­
n ych  p rzy  p iln o w a n iu  n ie  m oże 
przekraczać 12 godz. na dobę. Za­
zw yczaj uk ła d y  zbiorow e p rz y jm u ją  
zasadę, że osoby z a tru d n io n e  przy

ALEKSANDER R ZECHOW SKI, 
Szczecin: In fo rm a c ji co do losowa­
n ia  pożyczk i Zw . Radzieckiego uzy­
ska Pan w  N arodow ym  B anku P o l. 
sk im . w  W arszaw ie. Na raz ie  jed na k  
sprawa ta  n ie  zosta ła uregu low ana 
w o d n ie s ien iu  do o b yw a te li po l­
sk ich  posiadających pożyczkę ra­
dziecką. (831)

n iy in itr r i/y ./
'm m m m
A N IE L A  S TO D O LN A, — Na Sku 

te k  naszej in te rw e n c ji p. Ł u k a s ik  
z „P o d  K rasno ludka '* przys ła ł 
w p ła con e prze/. P a n ią  na za liczką  
200 zł, k tó re  czeka ją  w  R ed akc ji, 
p o kó j n r  12. (999-d)

W IK T O R  JU R G A . Ire n a  Z ie l iń ­
ska, M ik u ła , G a jd z ińska , P raco w n i 
cy  P ogo tow ia . M a ria  M icha lska , 
.Jerzy T ry b u rs k i.  F ranc isze k  D ep- 
ka , A . G. i A le ksan de r D ukszta : 
sp raw y Wasze za ła tw iam y.

STEFANIA K O ŁO D Y ŃSK A : Pisząć 
zażalenie na M ZBM —Północ nie 
m ia ła  Pani ra c ji K u rs  d la  dozor­
ców Został u ru cho m io ny  na po d ­
s ta w ie  pism a M in  G ospodarki K o ­
m u n a ln e j Szko len ia odbyw ały się 
w  godzinach pracy f nieobecność 
na szko len iu  rów na ła  się opuszczę, 
n iu  dn ia  p ra cy. D la te go  potracono 
Pani n leprzepracowane dn i. P rak. 
tyka  w ykaza ła, że kurs  da ł bardzo 
dobre w y n ik i (1002-d)

C ZY TE LN IK O W I. k tó ry  pisze 
skargę na Sąd P racy w. Gdańsku, 
odpow iadam y że b ra k  danych u .  
tru d n ią  nam  in te rw e nc ję . pTosimy 
o szczegółowe in fo rm a c je , (1193-d)
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PROGNOZA POGODY

DZ IŚ  dość pogodn ie, p rze jściow y 
w z ro s t zachm urzen ia i  m ie j­

scam i p rze lo tn e  deszcze, tem pera , 
tu ra  do 23 s t. (w czo ra j zanotowa­
n o  na jw yższą te m p era tu rę  na Po­
m orzu Zach w  Szczecinie: 25 s t , 
na jn iższą z m aksym alnych w  K o ło ­
brzegu. R esku i  S zczeclnku: 21 s t ) ,  
w ia try  zach. od 2 — 5 m/s.

C zy ocaleje traw a?

N A S I ogrodnicy stopu ją  od 
nowa zadeptane tra w n ik i 

przed wypalonym ratuszem na 
pl. Tobruckrm. To pięknie, lecz 
nas dręczą ponure przeczucia. 
Przypuszczamy, że mimo tabu 
czek, mimo drutów i  słupków, 
ludzie znów zniszczą tą  pracę. 
Dlaczego?

Bo właśnie to 
miejsce upodo 
bali sobie han 
dlarze „c iu ­
chów” . I  rze­
czywiście to 
jest w ielka la  
miglówka, dla  
czego ci ludzie 

nie staną 10 metrów dalej na 
placu, lecz łażą uparcie po tra  
wie? Trzeba ioięc, aby MO sklo 
n iła  ich do zmiany miejsca.

A  po drugie : dróżki warto  
by posypać żwirem i  wyrów­
nać w ten sposób straszne ko­
cie łby...

Dlaczego ta k  późno

N IE  wszyscy łatwo przyzwy 
czajają się do k lim atu szcze 

emskiego. Dlatego też miesz 
kańcy miasta z żywym, zadowo 
leniem stwierdzają fa k t, że 
szczecińscy dystrybutorzy to­
warów sezonowych, toczą od 
dauma zdecydowaną walkę z 
aurą.

___ N a przykład
obecnie, w pel 
n i ■ lata, n i­
gdzie nie moż 
na dostać ta­
nich, jasnych 
spodni. Ciem­
nych jest pod 

m dostatkiem.
N a  pocieszenie podajemy, że 

wreszcie pokazały się okulary 
przeciwsłoneczne po 20 zł. Ta­
nie i  ładne. Dlatego, że jesień 
za pasem.

Ciekawe kto wygra? K lim a t 
czy dystrybutorzy?

Jeżeli pory roku się wreszcie 
przesuną, będziemy otrzymy­
w a li towary na czasie.

Na w ie k i
13  E M A N E N T ! Taki napis 

*- wis i na drzwiach sklepu 
przy p l. Żołnierza. Że rema­
nent trw a  dzień, dwa —  to zgo 
ga, ale żeby aż przeszło 14 
dni? Jest to jedyny sklep w 

tym  ruch li-

Warszewo się przypomina

„Diabelska przepaść” koło żwirowni
nadal pułapką dla samochodów 
i pojazdów konnych s ię b io rs tw o  D rogow e , k tó re  

popad ło  w  sen le ta rg ic z n y  i, 
m im o  a la rm ó w , n ic  sobie n ie  
ro b i z in te rw e n c ji m ieszkań- 
ęów  p odm ie jsk iego  osiedla.

W A R S Z E W O  P R O S I

O S IE D L U  na W arszew ie  obok lic zn ych  m ało i  śred 
'  '  n io ro ln y c h  c h ło p ó w  m ieś z k a ją  lu d z ie  p ra cy , z a tru d ­

n ie n i w  szczecińskich zak ła d a ch  p ro d u kcy jn ych .
p  O R A D Ż  nam  „ K u r ie r k u ”  sam ochody „S ta r  20”  z ła w -  O K IO S K  
1 co ro b ić  —  ska rżą  się orni ka m i. M ieszkańcy uc ieszy li 

w  lis ta c h  do  re d a k c ji —  od się. Cóż —  m ó w ili —  n ie  m a |\ , | IE S Z K A N C Y  Warsizewa 
p ó ł ro k u  n ie  k u rs u ją  ju ż  a u - z b y t dużo au tobusów , są t ru d  m a ją  i  in n e  jeszcze bo - 
tobusy  n a  W arszew o !!! S e tk i ności techn iczne , a le  w id a ć  łączk i. Jedną  z n ic h  to  b ra k
lu d z i, zm ęczonych ca łodz ienną  tro skę  naszej M P K  o zapew - k io s k u  na p lacu  obok daw n e -
pracą  p n ie  s ię  w  godzinach  n ie n ie  lu d z io m  p racy  ja k  n a j-  go p rz y s ta n k u  au tobusów , w  
p o p o łu d n io w ych  pod w arszew  sp ra w n ie js z e j k o m u n ik a c ji, k tó ry m  m ożnaby nabyć  gaze- 
sk ie  g ó rk i,  p rze żu w a ją c  w  ser N ie s te ty ! Srodze się za w ie d li, ty , pap ie rosy, z a p a łk i i  napo -
cu  uzasadn iony ża l do M P K . S am ochody ku rs o w a ły  k iilk a  je  chłodzące.
T rz y  m iesiące te m u  p o ja w iły  d n i i  z n ik ły  a  w arszew iakom
się n a  W arszew ie  c iężarow e pozosta ł n a jp e w n ie jszy  środek

lo k o m o c ji - w łasne nogi.

P U Ł A P K A  K O ŁO  
Ż W IR O W N I

S k le p  spożyw czy PSS n r  43 
p rz y  u l.  Szczecińskie j 12 je s t 
od 2 ty g o d n i za m kn ię ty , a  fu n k  
c jo n a riu s z  D B O  O lszew ski zna 
la z ł c h w ilo w y  p rz y tu łe k  w... 
p ie k a rn i. Cóż z tego, sko ro  i  

| \J  A S Z Y M  zdan iem  ro z w ią -  p ie k a rn ia  je s t p rzew ażn ie  zam 
i-N zanie p ro b le m u  k o m u n i-  S dyr dosta rczan ie  p ie
k a c y jn e g o  na  tra s ie  N iebusze - z F a b ry k i Chleba w
w o  -  Że lechow a -  W araze- Szczecinie je s t bardzo n le re - 
w o  z p rzed łużen iem  do  t. zw . su la rn e . A  p rzecież W arsze- 
osied la  (u l. D z ierżonia i  p rz y  w o  posiada p ie k a rn ię  na m ie j 
leg ie ) n ie  może d łuże j czekać! scu !!! D.'™  uszkodzone piece 
T ra k t  k o m u n ik a c y jn y  na od - w y m a g a ją  ty lk o  n iedużego re 
c in k u  u l. K resow a  -  S a rn ia  n?“ " 1” ; k t ° r r  sl? ,so w l-
z os ta l ju ż  n a p ra w io n y , a  p ra  c le  <k “ “ ‘ y  “ ^ i e g o  tra n s - 
ce p rz y  u l.  J e m io ło w e j są w  P °r t u -)
p e łn y m  to k u . S w b k ie j i ja p ra -  Z a k ła d  f r y z je rs k i na  W a r­
w y  w ym aga  je d y n ie  o d c in e k  tóew Ie  je s t p rzez cai y  t y .
d ro g i p rz y  u l.  R oztock ie j, ko  
ło  ż w iro w n i.

D ro g a  ta  z n a jd u je  się n a ­
d a l w  s tan ie  o p łakanym , n ie  
je s t zabezpieczona, a  jes ienne

dzień  za m kn ię ty . D oryw cze 
w iz y ty  n ie d z ie ln e  „ f ry z je ra  
z m ia s ta ”  w  żadnym  w yp a d  
k u  n ie  w ys ta rcza ją .

I  jeszcze jedno . M ie szka ń - 
deszcze do reszty p o d m y ją  oy  osied la  ska rżą  się, że an i 
p ry m ity w n e  usypisko, nazyw a  r u s l  n ie  m ogą znaleźć w spó l-

ludność „d ia b e lską  . " W 1“  1
d z ie ln ico w ym  ob. J A N IN Ą
S C H O E N B O R N . A  za rzu ty  są

ne przez 
p rzepaścią” .

O usu n ię c iu  te j p ra w d z iw e j poważne —  kum ote rs tw o , bez- 
p u ła p k i d la  sam ochodów, po - duszność i  p rze ro s t b iu ro k ra -  
ja zd ó w  k o n n ych , ro w e ró w , a  c j i  w y m a g a ją  spiesznej inge - 
w ie czo ra m i i  nocą także  d la  re n c j i  w ła d z  nadrzędnych , 
p rze ch o d n ió w  pieszych w in n o
czym prędze j pom yśleć P rze d - J Ó Z E F  K R U S Z O N A

r y  IA R N O  ja k  z ło to !”  — 
I  s tw ie rd za  z zadow ole- 

99 n ie rn  w zo ro w o  gospoda­
ru ją c y  na 5 ha ś re d n ie j z iem i 
w  podszczec ińsk im  W arszew ie  
F R A N C IS Z E K  D Z IU B A , k tó ­
r y  ja k o  p ie rw szy  o d w ió z ł wczo  
r a j  sw o je  ży to  do p u n k tu  s k u ­
pu  w  S to łczyn ie .

N a  z d ję c iu  D ziuba  w ra z  z żo 
ną  Józe fą  z a ję c i w o rko w a n ie m  
z ia rn a . P rz y  Wadze pom aga im  
nasz lin o ty p is ta  J A N  P A -  
W LU C . Jako  m ieszkan iec W ar 
szewa in te re s u je  się on żyw o  
sp ra w a m i osiedla. (F o to -ra k )

14 sierpnia 
V I  sesja MRN

Szczeciniew
I  ^  S IE R P N IA  b r. o godz.

w  m a łe j sa li M R N  
—  p l. D z ie rżyńsk iego  o d ­
będzie się szósta sesja 
M ie js k ie j R ady  N aro d o ­
w e j.

N a  p o rządku  dz iennym  
m . in . spraw ozdan ie  z 
d z ia ła lnośc i W yd z ia łu  K u l 
tu r y  i  K o m is ji K o m ite tó w  
D om ow ych.

TR O C IN Y każdą ilość sprzeda ją M ie jsk ie  
Przeds R em onotow o.B udow lane w  Szczecinie.

841.K

OBWIESZCZENIA

S p-n ia  P racy „R a d io e le k tro te ch n iU a " w 
Szczecinie, O br. S ta ling radu 12, skup u je  wszel­
k i sprzę t rad io techn iczny, sta re  o d b io rn ik i 
r rd io w e . d ru ty  naw ojow e różn ych p rze k ro jó w .

826-K

j PRACOWNICY POSZUKIWANI I

W ojew ódzkie B iu ro  C e n tra li R ybnej w  Szczeci, 
n ie  poszuku je n a tych m ia s t p ra cow nika  na s tano. . 
w isko  k ie row n ika  p o d h T to w n i N r 2 w  W elin ie . 
Wymagane k w a lifika c je : — znajom ość gospodarki 
ry b n e j, magazynowanie i  ch łodzen ie  ryb , oraz 
znajom ość pracy ad m in is tra cy jn e j M ieszkanie 
zapewnione. W arun k i w ynagrodzen ia — do om ó­
w ie n ia  w  S ekcji Perso n a lne j — Szczecin, u l 
M a te jk i 29 839-K

W O JEW ÓDZKIE A R C H IW U M  PAS 
STW OWE — u l. Św W ojciecha 13 
— wystawa a k t a rch iw a ln ych : „P o 
m orze Zachodnie w  dokum entach 
h is to rycznych “  — godz. o tw arc ia : 
w  d n i powszednie od 9 — 18, w 
n iedz ie le  i  św ięta godz. 11 — 18

k lie itlów  zamierzał usta lić no 
w y rekord w „długości”  rema 
nentów?

L  jedne j —  k ijk a
rJ  JE D N E J dwie, trzy  albo 

J więcej. N ie wierzycie? Ja 
tak samo nie uderzyłem, ale 
przekonałem się na własne o- 
czy, że deska zrzucona 7 sierp 
n i a o godz. 15,10 z trzeciego 
piętra narożnego domu przy 
pl. Sta lina w  zależności cct s iły  

przyciągania  
chodnika dzie- 
iła  się na 2, S, 
a nawet na 
sześć części. 
Obserwowa­
łem tą  niszczy 
rielską robotę 
przez 15 m i­
n u t i  naliczy 
łem 40 zrzutów 

z góry, a na dole było już chyba 
185 deśek. Szkoda, że nie było 
tabliczki na remontowanym do 
mu, bo moglibyśmy imiennie 
pochwalić kierownika i  firm ę  
za, oszczędnościową robotę.

ZJEDNOCZONE PR ZED SIĘBIOR STW A ROZ­
R YW KOW E p rzystępu ją  dn szkolenia now ych 

kad r a rtys tów  słowa W  s tyczn iu  * 1953 roku  
rozpoczn ie się 3 m iesięczny ku rs  d la  kandydatów , 
pragnących nracować na arenie w charakterze 
kom ików  cyrkow ych

P rzy jęc i na ku rs  uczn iow ie  o trzym a ją  zakw a te­
row an ie i  wynagrodzenie w .g  stawek uczn iow ­
skich, a następnie, po uko ńcze n iu  szkolenia z 
d o da tn im  w yn ik iem , zostaną zaangażowani przez 
Z jednoczone Przedsiębiorstwa R ozryw kow e na 
sta łe.

W a ru n k i przyjęcia na k u rs : wrodzone zdo lno­
ści kom iczne, poprawna wymowa, f św iadectw o 
z ukończen iem  co n a jm n ie j s iedm iu  k las szkoły pod 
stawow ej.

Zgłoszenia p rzy jm u je  D yre kc ja  C y rku  N r 7 
w Szczecinie, gdzie odbędzie się egzam in k w a ll 
f ik a c y jn y  840-K

R zem ieślnicza Sp.n ia Pracy K o m in ia rzy  za­
tru d n i księgowego . h ila ns is tę  In fo rm a c je  u l- 
K r .  K o ro n y  Po lskie j 26, 843-K

IIHIIIIi.mOGŁOSZENIA DROBNE

i  ¿ m **
-

T A  P O K A Ź N A  k u p k a  śm iec i 
i  czubate k u b ły  są s ta ły m  w id o  
k ie m  d la  m ieszkańców  u l.  G or 
k iego  (W ies ław a). Choć w ie lu  
p rzyzw ycza iło  się i  przecho­
d z i obok te j d e k o ra c ji o b o ję t­
n ie , w iększość codz ienn ie  m a ­
rz y  o ąąm ochodzie M P O . G d y ­
by ta k  częściej do n ic h  p rz y ­
je ż d ż a li (go)

5 P O K O I w  śródmieściu 
zam ien ię na 3 z ogród­
k iem . Zgłoszenia te l. 
27—18 3183-0

K U LTU R ALN EM U  bez­
dz ie tnem u małżeństwu 
w y n t. jm ę  2 pokoje . Ofer­
ty  U rząd Pocztowy Szcze 
c ln  2 M is iew icz Cezary.

3175.G

HANDLÓW *

SZTOPER ręczny sprze­
dam  O fe rty  : Szczecin 
U rzą d  Pocztowy N r 2 
Poste-R estante M ilewicz 
Cecylia. 3166-0

I M ASZYNĘ do szycia m ar 
: k i  „S in g e r“  pierśclenlo- 
l wa w  do b rym  stanie ku .

pię zaraz. W iadomość - 
G o lęcin—O kólna 28 m  : 

3174.-

PR ZYJM Ę pom oc domo­
wą na do brych w arun ­
kach. M  B uczka 26/3

3171-G

POTRZEBNA od zaraz 
osoba do 9 m ies, dziec. 
ka. Zgłoszenia: Jóg ie lloń  
ska 16/5. 3179.G

POMOC dom ow a potrzeb 
na. W a ru n k i dobre 
Św ierczewskiego 24 m  4.

Prenumeruj
„Kurier”

R Y S Z A R D  K o la s iń sk i ja k o  
T ugan w  „K o n k u re n ta c h ” .

(R ys . B . R a jk o w s k i)
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „ K r ó l  
1 a k to r“  — godz 19,15.
C Y R K  N r 7 — przedstaw ienia — 
godz. 19.30.

K IN A :
COLOSSEUM —  „N a  g ra n ic y " — 
prod. radź. —  godz. 17, 19 21.
B A ŁT Y K    „M a ły  p a rtyza n t“  — W A W M W  **\NVv\V.V“VvNW A\W AV/AVvW
prod. CSR —  godz. 16,30, 18.30.
„H a m le t“  —  godz. 20 30 
M ŁO D A G W AR D IA  —  „Skazana 
w ieś‘‘ —  p ro d  NR D  —  godz 16-30,
18 45, 21.
P IO N IER  — , Dziew czyna u  ź ród ła "
—  p rod radź. — godz, 15, 17, 19.
Seans nocny  — „W esołe kum oszk i 
z W indso ru“  — prod. N R D  —  g. 21.
H U T N IK  — S to łczyn  — „Z ło ty  
róg“  —  prod. radź. — godz. 18.20.
PRZYJAZN — Dąbie — nieczynne
— rem on t
1 M AJ - ŻYDÓW CE — „B o h a te ro ­
w ie M a n d żu rii“  — p ro d. radź. — g.
18, 20.

D Y ŻU R Y  A P T E K t 
n r , 2 — u l. M ick iew icza 101. 
n r  33 — p l G run w a ldzk i 42 
M UZEA:

POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 
iy  C hrobrego 3 — wystawy — „H i.  
s to rla  rozw o ju  społeczeństw  p ie r­
w o tn ych " — „O chron a pom ników  
k u ltu r y ”  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeg lug i t rybo łów stw a"
— „W ystaw a p rac uczn iów  Lic.
S ztuk P lastycznych".
— „O d  szk icu  do  o b ra zu " — w ysta 
wa m alarska .

UL. JAN iSŁAW Y 27 — w ystawy —
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
stawa n u m iz m a ty k i“

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
1 soboty  od 12—18, środy, p ią tk i 
1 n iedzie le od 10—16. w poc ledz la ł. 
k i i  dn i pośw iąteczne — nieczyn-

Irena z Trębickich Ohilewska
po d ług ich  i  c iężk ich  c ie rp ie n iach  zm arła 
9 s ie rpn ia  1952 r  Pogrzeb odbędzie się 12 
s ie rpn ia  o godz 15.30 z Kościoła K ró lo w ej 

K o ro n y  Po lsk ie j na C m entarz C en tra lny. 
Msza żałobna odbędzie się w  tym że  Kościele 
13 s ie rpn ia  o godz. 8.

G L IW N Y  Jan zgłasza zgu 
b ie n le  le g ity m a c ji wyd. 
przez Zw R obotn ików  
R o ln ych . 3164-G

GLEZNER M arian  syn 
F ranciszka zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w ej w yd w  Szczecinie, 
odc inka  a n k ie ty  na od ­
b ió r dowodu osobistego, 
s ta łe j p rze pu s tk i wyd. 
przez C.Z P. Mięs., leg 
Zw. Zaw. 3163.G

G IE R Y LU K  S te fa n ia  zgła 
sza zgub ien ie  leg. wyd. 
przez Zw  Zaw. Prac. Cy. 
w iln y c h  In s ty tu c ji W oj­
skowych 3162-G

SIEDLECKA M aria , cór­
ka Jana zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yd przez GR N  Ł ” -zko. 
w ice. odc inka a n k ie ty  na 
odb ió r dow odu osobiste­
go 3161-G

W ARTERESIEW ICZ A n­
d rze j, syn A leksandra, 
oraz W arteres iew icz Ha­
lin a . córka  Jana zgłasza­
ją  zgubienie k a r t  m e l­
dunko w ych . w yd w 
Szczecinie. 3160-G

P IW O W AR C ZYK An iela 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i w yd  przez Przed­
sięb iors tw o „DALMOR** 
N r 125029. 3159-G

JANUS Helena. córka 
W incentego zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
wej wyd. w Szczecinie 

3182.P

GO R ALEW SKI A leksan­
der zgłasza zgub ien ie  po 
Zw olenia na prowadzenie 
po jazdów  m echan icznych 
k a t I I I  a. oraz p o k w ito ­
w an ia na odb ió r dow odu 
osobistego. 3165.G

OGRODOW ICZ Helena 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 3182-P

LE BK U C H LE R  Jerzy zgła 
sza zgubienie leg. wyd. 
p~zez Szkołę T .P  D . 1 w 

Szczecinie. 3189-G

M AŁG O W S KI Z yg m u n t 
zgłasza zgub ien ie  prze. 
p u s tk i po rtow e j N r 22, 
w yd. Z.P.S 3168-G

Ż U K IE L  M arla. córka 
Edw arda zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej, 
wyd. w  Szczecinie.

3167-G

JU SZKIEW IC Z  Stan is ław  
i  Juszk iew icz S tefania 
zgłaszają zgubienie k a r t 
m eldunkow ych Adres: 
P łon ie , poczta S m lerdn i- 
ca, pow. G ry fin o  Zna­
lazcę pros im y o doręcze­
n ie  Szczecin A l W ojska 
Polskiego 20/14 ’ 3173-G

KO R N A C K I A ndrze j zgła 
sza zgub ien ie  leg. szkol­
ne j n r  318. Technicum  
M orsko.N aw igacyjne.

3172.G

NOW AC ZYK Józef, syn 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej, leg 
Zw iązku Z a w . odcinka 
a n k ie ty  na  no w y dowód 
oraz w izy graniczne j.

3181.G

JE Z IE R S K I Eugeniusz, 
syn  K a ro la  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w ej w yd. w  Szczecinie, 
zaświadczenia a n k ie ty  
na  odb ió r dowodu 
________________ 3178-G
W IL K  W ładysław. syn 
M aksym iliana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n . 
kowej oraz za. 
św iadczenia na odbiór 
now ego dow odu 3178-G

Zw. Zaw 3177-G

W O ŻN IAK Jadw iga, cór­
ka Edwarda zgłasza zgu. 
b ien le  k a r ty  m eldunko . 
w ej w yd  w  Szczecinie.

3176-G

Franciszek Dziuba
pierwszy
z Warszewa
odwiózł żyto
do punktu skupu

(Dokończenie ze s tr .  1.)

P  R A N C IS Z E K  D Z IU B A  
*• je s t d o b ry m  gospodarzem . 

Z a ra z  po zakończen iu  d z ia ła ń  
w o je n n ych  opuśc ił 3 ha  lic h e j, 
p iaszczyste j z ie m i o jco w sk ie j 
w  rzeszow skim . 12 s ie rp n ia  
1945 r . o s ie d lił się w  podszcze 
c iń s k im  W arszew ie. Zapuszczo 
ne g o s p o d a rs k o  p rę d ko  upo­
rzą dkow a ł.

P O C Z Ą T K O W O  b y ło  t r u d ­
no, a le  d z ię k i z ro zu m ie n iu  je ­
go p o trzeb  i  ży c z liw e j opiece 
w ła d zy  lu d o w e j D z iuba  szyb 
ko  u z u p e łn ił b ra k u ją c y  in w e n  
ta rz  ż y w y  i  m a r tw y . P rzez 
trz y  la ta  p e łn ił o b o w ią zk i soł 
tysa , a następn ie  przez ty le ż  
la t  p rze w o d n iczy ! „S am opo­
m ocy C h ło p s k ie j" . W  p ra cy  na 
r o l i  i  w  gospodarsk im  obejściu  
dużą pom ocą je s t m u  żona J ó ­
zefa, n iegdyś ro b o tn ica  w  fa ­
b ryce  k a w y  „B o h m a " w  W loo  
ła w k u , z k tó rą  pozna ł się na 
p rzym u so w ych  ro b o tach  w  m a 
ją tk u  h it le ro w s k ie g o  ju n k ra  
w  S tra lsundz ie .

DO B R Y  p rz y k ła d  F ranc isz 
ka  D z iu b y  zmobilizował 

in n y c h  gospodarzy Warszew­
sk ich . B y ły  so łtys  i  za łożyc ie l 
sp ó łd z ie ln i Sam onom oc Chłop 
ska Z E N O N  P A W L U C  ró w ­
n ież jeszcze w  ty m  ty g o d n iu  
o d s ta w i sw o je  żyto .

W ra z  z n im  w y b ie ra ją  się 
do p u n k tu  skupu  w  S to łczy­
n ie  W O JC IE C H  N O W A K  
(odznaczony przed  ro k ie m  b rą  
zo w ym  K rzyże m  Z a s łu g i przez 
P rezydenta  RP), J A N IS Ł A W  
B A K IN ,  M A R IA N  {30B K O - 
W IA K , B O G U L A K  j  in n i.

P o d ję li o n i też in ic ja ty w ę  
W arszew skich  o g ro d n ikó w  
P O S ŁU S ZN E G O , D Y N K O W - 
S K IE G O  i  K O C H A  i  d la  Cen 
tra J i O g rodn icze j z a k o n tra k ­
to w a li w iększe  p a r t ie  w a rz y w  
i  owoców. (K r-a )

ODPRAWA czy narada pracow ni.
ków  je s t kon ieczna, ale n ie  m usi 
odbywać się w  godzinach służbo­
wych, k ie d y  inte resanci z całego 
m iasta  przychodzą za ła tw ić  swoje 
sprawy. M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Inkasa przy  u l. N iem cewicza w i­
docznie zapom nia ło, że codziennie 
za ła tw ia  w ie lu  in te resantów  i  urzą 
Gziło 5 s ie rpn ia  odprawę, k tó ra  
trw a ła  do 9,15. B iu ra  b y ły  pożarny 
kane, a ludz ie czeka li i  t r a c i l i  cen 
ny  czas,

*  V a
U PAŁ! P rzepe łn ien ie ! Ludzie w  

tram w a ja ch  duszą się. ja k  konser­
wy w  puszkach. Dlaczego? Bo 
w szystkie okna w w ie lu  wozach 
tram w a jo w ych  zam kn ię te są na 
czte ry  spusty (p f)

U LIC A  PODHALAŃSKA będzie od 
gruzowana w  końcu s ierpn ia.* * *

SKLEP SPOŻYWCZY M HD  przy 
u l K u  S łońcu róg K a ro la  M ia rk i
je s t  ju ż  od soboty 9 s ie rpn ia  o . 
tw a rty .

„Piątka“ 
kursuje inaczej
Q D  dziś począwszy, zm ie - 
'^ 'n io n a  zosta je  na przeciąg 
m iesiąca (do czasu ukończen ia  
ro b ó t d rogow ych ) trasa  t r a m ­
w a ju  n r  5, k tó ry  będzie k u r ­
sow a ł przez u l. M a te jk i i  uL 
M a lczew skiego.

;
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Finały turnieju pięściarskiego
godnym zakończeniem
tygodniowej Spartakiady WOP

l^ A J C IE K A W S Z Ą  k o n k u re n c ją  ro z g ry w a n e j w  
1,1 Szczecinie I I I  L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o jsk  O chrony 

Pogran icza , b y ł n ie w ą tp liw ie  tu rn ie j bokse rsk i. Z g ro m a ­
d z i ł  on na  s ta rc ie  ponad 100 p ięśc ia rzy, w śród  k tó ry c h  
w ie lu  za liczyć  m ożna b y ło  do czo łów k i. W iększość zaw o­
d n ik ó w  w yka za ła  dob re  p rz y g o to w a n ie  techniczne i k o n ­
d y c y jn e  ta k  że w  sum ie  w a lk i  fin a ło w e  o  ty tu ły  m is trzó w  
i  w ic e m is trz ó w  S p a rta k ia d y  b y ły  em ocjonujące.

N A J C IE K A W S Z E , sto jące  postępy, ta k  że spraw a z w y - 
na n a p ra w d ę  d o b ry m , po z io - c ięs tw a  b y ła  obecnie o tw a rta .
m ie  sp o tka n ie  s toczy li 
w adze le k k o ś re d n ie j d w a j r y  
w a le  k lu b o w i W A L K IE W IC Z  
i  L E C H . Ju ż  po  ra z  d ru g i 
p rz e c iw k o  ru ty n o w a n e m u  
e fcs ligow cow i L e c h o w i s taną ł 
m ło d y  u ta le n to w a n y  p ięśc ia rz  
W a lk ie w icz . P ie rw sze spo tka ­
n ie  zakończy ło  się dość w y -

S y tu a c ja  ta ka  p a n o w a ła  ró w ­
nież jeszcze po p ie rw sze j ru n  
dzie, k ie d y  W a lk ie w ic z  uzy­
ska ł n a w e t m in im a ln ą  p rze ­
wagę. D ru g a  ru n d a  je s t re m i 
sowa, a w  trze c ie j Le ch  sta­
w ia  w szys tko  na jedną  k a r­
tę. id z ie  o s tro  do  a taku , w y ­
ko rz y s tu je  że zmęczony p rze - 

so k im  zw yc ięs tw em  Lecha, c iw n ik  z w o ln ił tem po w a lk i 
A le  W a lk ie w icz , k tó r y  boks i... ru ty n a  b ie rze  górę. Lech
zaczął u p ra w ia ć  d o p ie ro  w  je s t coraz p e w n ie jszy . P re c y - .
w o js k u , z ro b ił o s ta tn io  duże z y jn ie  k o n tru je . W y n a jd u je  ***» a n i a ra b sk i w o jow n ik , to 

każdą lu k ę  w  zasłon ie  prze-

TO N IE  ja k iś  sekciarz in d y j

po p ro s tu  ulub ien iec szczecin-

X olimpiada 
szachowa
TlJ SOBOTĘ! na stąp iło  
■* kach uroczyste

H els in -
' kach uroczyste otw arcie 

X  O lim p iad y  Szachowej. Po 
części o fic ja ln e j odbyło się 
losow an ie  25 s ta rtu ją cych  drużyn.

W  w y n ik u  losowania Polska zm ie 
rz y ła  się w n iedz ie lę  z F in lan d ią . 
W  spo tka n iu  ty m  zaw odnicy po i. 
•c y  n ie  dop isa li. Aż trzech Po la­
k ó w  po 20 posun ięciach znalazło 
Bię w  dużym  nledoczasie Dobrze 
w yp a d ł jed yn ie  m is trz  P o lski ś l i ­
wa. g ra jący na czw arte j szachow­
nicy.

W y n ik i spo tkań szach istów  po l­
sk ich  z fiń s k im i, są następu jące: 

k  _ Tarnow ski w par-
S",,, t i i  z  Bokiem  na

1 szachow nicy, na!
A H H h  sku te k  zby t pa­
wi' J I h Eb  sywnej g ry  dosta ł

się pod atak ma. 
to w y  i zm uszony 

m M M łfi b y ł poddać par-
tię . Na I I  sza- 
chow nicy P y tla , 
kow sk i źle roze.

TMfik g ra ł d e b iu t w pa r
7 O janenem  i 

od łoży ł ją  w  koń 
cówce w ieżowej z dwom a p io na m i 
m n ie j. Na I I  szachow nicy P la te r w 
p a r t i i  z K a lilą  przegrał w końcówce 
p io no w ej. G ra jący na IV  szachow­
n icy  ś liw a  po ład ne j grze pokona! 
Salo T a k  więc F inow ie  prowadzą 
obecn ie 2:1 przy  je d n e j p a r t i i n ie ­
dokończonej .

Tołkaczewski
przepłynął 100 m
w  59,6 sek.
T y  B IE LS K U  podczas m istrzostw  
”  p ływ a ck ich  ZS O gniw o w rocła- 
:ia n in  Tołkaczew ski uzyska ł na 

a y s t 100 m  st. 
dów. doskonały 

\ \_ _  czas 59.6 sek.. b i. 
y y w j t y  .iąc należący do 

niego reko rd  Po l­
sk i o 0,6 sek.

Unia mistrzem
I  L ig i żużlowej
Mis t r z o s t w o  l ig i  żużlow ej na 

ro k  1952 zdobyła drużyna U n ii, 
k tó ra  w de cydu jącym  spo tka n iu  po 

kon a ła  C W KS 
35:19. Zaw ody ro­
zegrane na to rze  
G ó rn ika  w R y b n i­
k u  .w yw oła ły o l­

b rzym ie  za in tere . 
sowanie. groma­

dząc na try b u , 
nach ok. 25 tys 
w idzów.

Mecz żużlowy 
o trzec ie  m ie jsce 
w  lidze  zrzesze­
n io w e j m iędzy 

S p ó jn ią  a O w ard ią n ie  doszedł do 
s k u tk u  z pow odu nie przybycia 
G w a rd ii Zw yciężyła walkowerem  
S n ó in ia  45:9
żużlow cy S p ó jn i rozegrali towarzy­

sk ie  spo tka n ie  z łód zk im  Ogniwem , 
w yg ryw a jąc  41:13.

H A  ZAW ODACH o m istrzostw o 
W  P o lsk i ZS S ta l w  O strow lu 

W lk p  W alczak (W roc ław ) uzyska ł 
v/ rzuc ie  granatem  75,62 m , b iją c  
reko rd  P o lski o ponad 3 m.

W ogólnej p u n k ta c ji zw yciężył 
iń . przed K a to w ica m i 1 B yd .

c iw n ik a  i  lo k u je  ostro  ja k  s k ie j pub liczności, pięściarz
żąd ło  lew e  proste. W alk ie -

icz  w a lczy  ła dn ie , b ije  je ­
dn a k  z b y t szeroko i  n iece ln ie . 
N a ty c h m ia s t po gongu przez 
w id o w n ię  p rzeszedł p ra w ­
d z iw y  h u ra g a n  b ra w . Bez 
w zg lędu  na to  k to  je s t z w y ­
cięzcą zaw o d n icy  za swą 
p iękną  w a lk ę  zas łu ży li na 
nie . Za c h w ilę  ogłoszono, że 
w  sp o tka n iu  w a g i le kko ś re d ­
n ie j z w yc ię ży ł Lech zdoby­
w a ją c  ty tu ł m is trz a  S p a rta ­
k ia d y . G ra tu lu je m y . W yd a je  
nam  się je d n a k  że b y ło  to 
ju ż  osta tn ie  zw yc ię s tw o  tego 
p ięśc ia rza  w  w a lce  z W a lk ie - 
w iczem . Po p ros tu  p rz e c iw n ik  
rośn ie  szybc ie j, i  w k ró tce  

ech będzie m u s ia ł uznać je ­
go wyższość.

Z  P O Z O S T A Ł Y C H  spo tkań  
i  w y ró ż n ie n ie  zas ługu ją : 

w a lka  w  ś re d n ie j M ac ie je w sk ie  
go z R o k ic k im , o ra z  W o jn a ró w  
sk iego  z G a jd z ik ie m  w  wadze 
p ó łc ię ż k ie j. W  "wadze p ó łś red - 
n ie j n ie  w y ło n io n o  m is trza  z 
pow o d u  d y s k w a lif ik a c ji oby­
d w u  za w o d n ikó w  za u n ik a n ie  
w a lk i.

A  o to  w y n ik i f in a ło w y c h  
w a lk : W aga m usza —  P R Z Y ­
B Y L S K I p o kona ł B O G U C ­
K IE G O . koguc ia  —  W O J- 
N O W S K I w y g ra ł z Cebulą, 
p ió rk o w a  P A C H L A  w y g ra ł 
w o, le k k a  Ś W ID E R S K I poko ­
n a ł O lszewskiego, le kko p ó t- 
śre d n ia  J A S T R Z Ę B S K I w y ­
g ra ł w a łkó w ., lekkośredn ia  
LE C H  z w yc ię ży ł z W A L K IE -  
W IC Z E M , średn ia  M A C IE ­
J E W S K I poko n a ł R okick iego  
pó łc iężka  W O J N A R O W S K I 
w y g ra ł z G A J D Z IK IE M , c ięż­
ka  D R E W IC Z  zw yc ię ży ł z 
Zachc ia łem .

S ędziow ał w  r in g u  K u b ik , 
na p u n k ty  E ic h le r, K a m iń s k i 
i  Faigels.

SP O T K A N IE  p ięśc ia rsk ie  o 
m istrzostw o .S partak iady  

W O P w  wadze lekkośredn ie j 
było n a p ra u d ę  ciekawe. Przez  
t r z y  ru n d y  zm ieniała, się sy­
tu a c jo , pod koniec je d n a k  zw y­
c ięży ł ru ty n o w a n y  Lech. N a  
zd jęc iu  L E C H  zapoznał się w  
I  ru n d z ie  z b łyskaw icznym  le ­
w ym  W A L K IE W IC Z  A  i... d łu ­
go n ie  m ógł mu się zrewanżo­
wać ta k im  samym.

(F o to  —  ra k ) .

W A L K IE W IC Z , k tó ry  w  o- 
czek iw an iu  na walkę ch ro n i 
się przed o s try m i p rom ien iam i 
słońca.

W łókniarz
drużynowym
mistrzem na torze

la rsk ie  to ro w e  m istrzostw a Pol 
w  ko n k u re n c ji drużynowej 

W klasie I I  na 
dyst 2000 m  zw y­
ciężyła Gw ardia w 
składzie Jan ick i. 
U lik . LiszkiewiCz 
i  M a rc h w iń s k i, w 
czasie 2:41,6 przed 
CWKS I I  2:44,2 i 
W łókniarzem  
2:46,2

W biegu g łów nym  na dyst. 4000 
m zw yciężyła d ru żyna W łókniarza 
w składz ie : Bek, Kupczak. Borucz 
i  W iśn iew ski, uzysku jąc czas 5:14.0 
przed G w ard ią 5:22,0 i  CWKS I I I  
5:23,8.

Około
500 strzelców
rozpoczęło walki
o mistrzostwo 

CRZZ
PR A W D Z IW IE  św ią teczny w y ­

gląd m ia ł w  n iedz ie lę  stadion 
S ta li p rzy  a l. W ojska Po lskiego w  
Szczecinie podczas o tw a rc ia  I I  
C en tra lnych  M is trzostw  Strze lec­
k ic h  CRZZ i  AZS.

Na ud eko row an ym  czw oroboku 
bo iska u s ta w ił-  się barw ne re p re ­
zentacje strze lec ’ *e i  łucznicze 
w szys tk ich  zrzeszeń spo rtow ych 
C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw o­
dowy ch oraz A ka de m ick ie go  Z rze­
szenia Sportowego. N a jlic z n ie j m i­
s trzostw a obsadz ili w łaśn ie akade­
m ic y , k tó ry c h  rep rezen tac ja  sk ła ­
da się z 73 zaw odn iczek i zaw od­
n ik ó w . W śród zrzeszeń zw iązko­
w ych n a jl ic z n ie j reprezentow ana 
je s t S ta l, w  barw ach k tó re j s ta r­
tu je  56 s trze lcó w  i  łuczn ików .

PO PR ZEM Ó W IE N IU  przedsta­
w ic ie la  CRZZ w c iągn ięc ia  f la g i na 
m aszt dokona ła  rep re zen tan tka  
P o lsk i na O lim p iadz ie , zasłużony 
m is trz  spo rtu  K U R K O W S K A - 
S P YC H AJO W A w  to w a rzys tw ie  
o lim p ijc z y k a  K IS Z K U R N O  oraz 
m is trzó w  spo rtu  H R Y D Z E W IC Z A  
i PA ZD E JA . N a zakończenie od by­
ła  się de filad a  zespołów.

Jak  nas p o in fo rm o w a ł kom e n­
d a n t zaw odów , zna ny  ju ż  w  Szcze 
c in ie  dzia łacz Le śn ie w sk i, tegorocz 
na obsada je s t rekordow a W  m i­
strzostw ach s ta rtow ać  będzie bo- 
w em  510 osób. N a jlic z n ie j rzecz 
jasna obsadzone są ko n ku re n c je  
s trze la n ia  ku low ego. Ba rdzo c ieka­
w ie zapow iada ją  się ko n ku re n c je  
łuczn icze, k tó re  do p ro g ram u m i­
s trzostw  s trze le ck ich  zosta ły  w łą ­
czone po raz p ie rw szy. N a s tarcie 
zobaczym y tu ta j obok m is trz y n i 
K u rk o w s k ie j-S p y c h a jo w e j w ie lo ­
k ro tn ą  m is trz y n ię  P o lsk i M. K o n ­
dra cką , je j  s ios trę  rep re zen tan tkę  
Szczecina Ire n ę  K o nd ra cką  oraz 
w ie le inn ych .

K o n ku re n c je  łuczn icze odbyw ać 
sę będą na s tad ion ie  S ta li,- s trze ­
lan ie  do rz u tk ó w  na s trze ln icy  
p rzy  a l. W ojska Po lskiego, zaś 
ko n ku re n c je  w  s trze la n iu  *  k u lo ­
w ym  na p ię kn e j s trze ln icy  na 
Bezrzeczu.

Jerzy Broszkiew icz ( 1)

Co widziałem w Helsinkach
T T /  H E L S IN K A C H  w szystkie dro 
V V g j prow adzą do morza. M orze 

jes t wszędzie. H e ls in k i zaś n ie  są 
i w ie lk ie . Są podobne do k o lis te j 
i n ie c k i, o toczone j m orzem , a przez 
I środek p rze c ię te j przez ulice M an- 
j n e rhe im a .. Jeśłi w ięc zbłądzisz, do j 
i dziesz zawsze do m orza. W tedy o- 
j  b ró t się doń p le cam i i idź m ożli- 
| w ie  p rosto  przed siebie, a na pew ­

no tra f is z  na u lice  M annerheim a. 
Tu ju ż  n ie  zbłądzisz, zaprowadzi 
C ię ona do p rzys ta nkó w  w szyst­
k ic h  tra m w a jó w , na pocztę, na dw o 
rze« g łó w n y , do k in , ho te li i  res­
ta u ra c ji — a przede w szystk im  do 
M essuha lli i  na  w ie lk i stadion, o- 
hnk k tó re g o  ja k  skrom ne ciastko  
p rzy  " w spa n ia łym  to rc ie  lęży m a ły  
s tP d ion ik  Pa lloken te .

N ie  na leży je d n a k  sądzić, że to 
w szystko  s ta no w i obraz je d n o lity  
i m on o to nn y . M iasto X V  O lim p ia ­
dy  m a sw oje  wzgórza i  do liny . Mo 
rze je s t wszędzie, a le  wszędzie jes t 
inne. A  u lic a  z le j pam ięci marsza!

ka M an ne rh e im a inaczej wygląda 
na każdym  ze sw ych  od c inkó w .

W  je d n ym  m ie jscu  je s t b iegną­
c y »  przez p a rk  bu lw a re m , w  in ­
n ym  m a s o lid n y  c h a ra k te r  zamoż­
ne) u lic y  m ie szka ln e j — w  jeszcze 
irn y m  sta je  się je d n y m  w ie lk im  
dom em  h a n d lo w ym , b y  o k i lk a ­
dz ies ią t m e tró w  d a le j p rze m ie n ić  
się w  prom enadę.

D Z IŚ  O D E KO R A C JAC H  
— JU TR O  O K U L IS A C H

O TO N A JW C ZE Ś N IE JS ZE , p ie rw  
sze he lś in g fo rsk ie  w spom n ien ia  

z O lim p ia d y . Zasadniczo pragnę 
przede w szys tk im  opow iedzieć 
je j  dn iach . T ru d n o  je d n a k  om inąć 
ów  obraz na jszerszy i na jw cześn ie j 
szy — obraz (tu  oczyw iśc ie  ty lk o  
d ro b n y  szkic) m iasta . Taka je s t bo 
w iem  ko le jno ść rzeczy — w p ie rw  
poznajesz m iasto czy k ra j,  potem  
jego lud z i, na  kon iec  zaś dzie jące 
się m ię dzy  o w y m i lu d ź m i spraw y. 
Z an im  w ięc  prze jd ę  do dn i 
ig rzysk  pozwólcie, że wspomnę 
k ilk a  słów, o m ieście,, o jego 
sprawach i  o jego ludz iach 

Oczyw iście na leży zachować ta ­
ką  ko le jno ść  w yda rze ń , ja k a  w  isto 
cie m ia ła  m ie jsce . A  w ięc  pozna liś­
m y  ju ż  obraz czysto zew n ętrzn y, 
ju t r o  za jrz y m y  nieco d a le j — po ­
w ie d zm y : za k u lis y  ty c h  d e ko ra ­
c j i  ’ P rzyzn a jm y  je d n a k , że deko­
ra c je  m a ją  sw ó j u ro k  — o to  m ias­
to  po rtow e , — zarazem  s to lica  p ię k  
nego k ra ju .  N iem a l zewsząd otoczo 
n » m orzem , rozłożone na pó łw ys­
pie , bo ga tym  w  d o lin y  i  kam ienne 
p a g ó rk i — m iasto  o szerok ich  u l i ­
cach, o kam ien icach z g ra n ito w y ­
m i ścianam i, m iasto a rc h ite k tu ry  
troch ę  nu d n e j, a ba rdzo do sto jne j 
— m iasto  spokojne, troch ę  senne 

Pozostaną te raz dw a p y ta n ia  —  
p ie rw sze : czy ten  obraz je s t p ra w ­
d z iw y ; i d ru g ie : czy to  spokojne, 
trochę senne m iasto  p o tra fią  roz­
ruszać w a lk i ig rzysk?

JE R ZY  BR O SZK1EW ICZ
( i.  e, n j

z a s i u z e n i e

Gwardia przełamała złą passę

wygrała
z to ruńsk im  Kolejarzem  2:1 
Stefanik i Kasprzyk strzelcami 

zwycięskich bramek
]  O B Y Ł  nap raw dę  mecz; w ie lk ic h  n iespodzianek i  — 
1 n ie ty lk o  d la  ty c h  „n a jw ie rn ie js z y c h “  k ib ic ó w  szczeciń­

sk ie j G w a rd ii,  k tó rz y  raz jeszcze b y li o p ty m is ta m i i  p rzy  
p ię k n e j pogodzie, w  lic zb ie  p o n a d  6 tys., z a p e łn ili w  niedzie 
le s tad ion  w  La sku  A r lto ń s k im ! D oskonała lo ka ta  to ru ń ­
skiego K o le ja rz a  w  ro z g ry w k a c h  w iosennych  i  n iedaw na  
fa ta ln a  przegrana G w a rd ii w  Lesznie n ie  s ta n o w iły  w p ra w  
dzie  z b y t w eso łe j p rognozy d la  n iedzie lnego spo tkan ia . A  
jednak...

II liga
Y Y  R O Z G R Y W K A C H  I I  l ig i 
’  * w  g ru p ie  szczecińskie j 

padł’y następu jące  w y n ik i:  
G w a rd ia  (Szczecin) —  K o le ­
ja rz  (T o ru ń ) 2:1 (0:0),
G w a rd ia  (Bydgoszcz) —  K o ­
le ja rz  (G dańsk) 2:0 (2:0),
W K S  (T o ru ń ) — K o le ja rz  
(Bydgoszcz) 2:0 (1:0),
S ta l (G dańsk) —  S ta l (Poz­
nań) 3:1,
G w a rd ia  (S łupsk) —  K o le ja rz  
(Leszno) 0:1.

I klasa piłkarska
O G N IW O  —  K O L E J A R Z  
D Ą B IE  4:3 (1:3)

W  SPO TKA N IU  p iłka rsk im  o m i­
s trzostw o K lasy I  O gn iw o Szcze 

c in  po kona ło  K o le ja rza  Dąbie 
s to sun ku  4:3 (1:3).

Spotkan ie  s ta ło 
na  dobrym  pozio­
m ie i  ob fito w a ło  
w  ciekaw e sy tu a . 
c je  podbram kowe. 
Do p rze rw y prze. 
wagę m ie li K o le ją  
rze  w ygryw ając 
3:1 Po przerw ie 
O gniw o ro b i z ryw  

teawwaSBSr i  zdobywa prze- 
wagę. k tó re j n ie  
odda je do końca 

__ ¿3S T * * *  spo tka n ia  w ygry .
w ając ostatecznie

K O L E J A R Z  S ZC ZE C IN  — 
S T A L  B A R L IN E K  4:0

NA STA D IO N IE  K o le ja rza  odby. 
ło  się drugie spo tka n ie  o m i­

strzostwo K la sy  I  m iędzy m ie jsco ­
w ym  Ko le ja rzem  i  S ta lą B a rlin ek. 
Po ciekaw ej grze. w k tó re j szcze­
c in ia n ie  m a ją  m in im a ln ą  przewagę 
odnoszą on i ostatecznie zwycięstwo 
w s tosunku 4:0,

B ram k j zdo by li P rzyby lsk i —  2 
a Szczebliński i  Podpurzyńsk i po 1,

A Z S  —  W Ł Ó K N IA R Z  
D Ę B N O  6:6

się po w yrów nane j grze w yn ik iem  
rem isow ym  6:6 (3:3).

U akadem ików  
w idz im y  spadek 
fo rm y  Pom im o 
iż  przewyższali 
on i W łókn ia rza  
grą  techn iczną 
n ie  p o tra f il i  za- 
pew njć  sobie zwy 
cięstwa. W łó kn ia ­
rze n a to m ia s t 
dz ię k i am b itn e j 
grze zdo ła li w  o- 

s ta tn ich  m in u ta ch  g ry  w yrów nać 
stosunek bram ek na 6:6.

m%ói&
E P R E Z E N T A C JA  p i łk a r -  

* '•ska  ZS K o le ja rz  ro zeg ra ­
ła w  n iedz ie lę  w  Budapeszcie 
to w a rzysk ie  sp o tkan ie  z re ­
p rezen tac ja  K o le ja rz y  W ęg ie r 
sk ich. M ecz zakończy ł się 
zw ycięstw em  d ru ż y n y  węgier­
sk ie j 3:0 (1:0)

D ru g ie  sp o tkan ie  rozegra ją  
P o lacy w  środę 13 bm. w  
Szam botav.

*  *  *
W I  T O W A R Z Y S K IM  spo tka n iu  p i ł  
* *  k a rs k im  roze gran ym  w  H e ls in  

ka ch  rep re zen tac ja  C h in  L u d o ­
w ych  zrem isow ała  z d ru żyną  m ia ­
sta T u rk u  2:2. W m eczu koszyków ­
k i rozegranym  w  T am pere d ru ży ­
na ch iń ska  po kona ła  rep rezen ta­
c ję  tego m iasta  46:24.

*  *  *
W  T O W A R Z Y S K IC H  m e­

czach p iłk a rs k ic h  C W K S  po­
ko n a ł O gn iw o  K ra k § w  2:1 
(1:1). Ł ó d zk i W łó k n ia rz  z rem i 
sow a ł z O W K S  K ra k ó w  1:1 
(0:0), a B u d o w la n i G dańsk 
p rz e g ra li z K o le ja rze m  P o ­
znań 1:4 (0;2j,

S Z C Z E C IN IA N IE  w y g ra li zasłu­
żen ie! — przyzn a ł z uznan iem  sę­
dzia w arszaw sk i P A S Z K O W S K I 
(na l in ię  boczne w yznaczono B ia ­
łasa i D oleczka ze Szczecina). 
D ru żyna  to ru ńska zaw iod ła  na  ca­
łe j l in i i  i w  n iczym  n ie  p rzyp o ­
m in a ła  am b itn e j jed en as tk i d a w ­
nie jszego Pom orzan ina. k tó ry  
przed trzem a la ty  z ta k im  po w o­
dzeniem  w a lczy ł o w e jśc ie  do 
I  L ig i.

Po anem iczne j p ie rw sze j po ło­
w ie  m ie jscow i ro z k rę c il i s ię ! 
S T E F A N IK  b y ł m o to rem  d ru ży ­
n y : : :  D ecydu jąca o zw yc ięstw ie  
b ram ka , strze lona na 10 m in u t 
przed końcem  przez K A S P R Z Y ­
K A , by ła  n ie w ą tp liw ie  w yso k ie j 
k lasy.
pU B L IC Z N O Ś C  szczecińska w  
*  zupełności zgadza się z” o p in lą  

bezstronnego a rb itra . D ow odem  
b y ły  gorące ok la sk i, nagradza jąca 
obydw ó ch  s trze lcó w  bra m e k  i że­
gna jące gw a rd z is tów  po zw yc ię­
sk im  meczu.

KO LEJA R Z p rzy jech a ł w sk ła ­
dz ie  odm łodzonym , bez N o rk o w - 
skiego i Sapoka. B ram ka rze m  b y ł 
Fa la rsk i (W ic ińsk i), na ob ron ią  
Kossobuck i i  B rzesk i I I .  w  po ­
m ocy K u d ła , Muszaia, D em bski, 
w  napadzie R em becki, S trem e l, 
W aligó ra , S z ra jd er i S u lik . K o n ­
tu z jow anego D em bskiego zastąp ił, 
po zm ian ie , K a m iń sk i.

M IE JS C O W I ( tre n e r Ż yw o tko )  
rów n ie ż  n ie  w y s ta w ili swego n a j­
s iln ie jszego sk ładu, re zyg nu ją c  z 
P ią tka  i Stacheckiego. Skład 
G w a rd ii b y ł na stępu jący: B e rko w ­
sk i (P io tro w sk i). T u m iło w s k i, B u - 
b ień , D e rdz iń sk i. P a w elczyk, Ste­
fa n ik , B a rtczak. K uźm a, Pdszak, 
P roko po w icz  i K a sp rzyk .

HIS T O R IA  m eczu zapow iada ł« 
się, ja k  ju ż  rze k liśm y , n ie  

c iekaw ie .
N a jp ie rw  bezładna kop an ina  i 

b ra k  ja k ie jk o lw ie k  przem yślane j 
a k c ji z o b ydw u  s tron . W  21 m in . 
P roko po w icz  scen trow a ł, K a sp rzyk  
p rz e ją ł p iłk ę  na g łó w kę , ale Fa­
la rs k i o b ro n ił n a k ry w k a . W  c h w i­
lę  późn ie j B a rtczak  s iln y m  s trza ­
łe m  z w o le ja  posła ł p iłk ę  da leko 
w  aut.

D op iero po zm ian ie  sy tu ac ja  
zm ie n iła  się rad yka ln ie . Już w  46 
m in . S u lik  s trze li! z p o ło w y  bo i­
ska, ja k b y  od n iechcenia . P iłk a  
toczy się po w o li, ponad oślepio­
nym  słońcem  S e rko w sk im , prosto 
do b ra m k i. W  ty m  m om encie n a ­
wet, n a jw ię k s i op tym iśc i p rze s ta li 
w ie rzyć  w  zw yc ięs tw o gw a rd z i­
stów. Tym czasem  m ie jscow i z ła ­
p a li ja k  gd yb y  d ru g i oddech. B a rt 
czak s trze la  z każde j po zyc ji, ale 
w y ją tk o w o  n ie ce ln ie , zaś P iszak 
podaje... w  ręce b ra m k a rz o w i! !! 
W reszcie w 58 m in . sy tu ac ja  pod 
b ra m ką  K o le ja rza  s ta je się gorą­
ca. Za rękę  S tre m la  sędzia d y k ­
tu je  rz u t w o ln y  Ponad m urera 
graczy to ru ń s k ic h  S te fa n ik  lokuje, 
p iłk ę  do s ia tk i tu ż  pod poprzecz­
ką.

Goście za w sze lką  cenę usm uą 
te raz w yró w na ć . M ło dz iu tk ieg o  
D em bskiego zastąp ił w ie lo k ro t­
n y  rep re zen tan t Pomorza, w e te ran 
K a m iń sk i, D ełn iący w  d ru żyn ie  
ob ow ią zk i tren e ra . G ra  ożyw ia  się 
jeszcze i o b f itu je  w  lic zn e  s y tu a ­
c je  podb ram kow e . M urow aną „bo m  
be”  R em beckiego w span ia le  ob ro­
n i)  S e rko w sk i. G ra s ta je  się chw i 
lam i Ostra, w  czym  szczególnie 
ce lu je  obrońca to ru ń sk i B rzesk i I I  
W szędobylski B a rtczak nie um ia ł 
w yko rzys ta ć  rz u tu  rożnego, a za­
raz potem  zaprzepaścił rzu t rożny 
K a m iń sk i. S e rkow sk i, w y łap u jąc  
p iłk ę  z. p rzedpola, został n rz y  ze­
tk n ię c iu  s ię z na pa s tn ik ie m  to ru ń ­
sk im  W aligó rą  ko n tu z jo w a n y . Z a­
s tą p ił go P io tro w sk i.

. M o to re m  a fa k u  gw a rd z is tów  jes t 
od tąd po m ocn ik  S T E F A N IK  i, 
gd yb y  n ie  doskonale g ia ja c y  
b ra m ka rz  F a la rsk i. w y n ik  b y łb y  
znacznie w yższy. Na 10 m in . przed 
końcem  K a sn rzyk  z b ra w u row e*'*  
p rze bo ju  s trz e li! n ie uch ro nn ie  w 
le w y , g ó rn y  róg, p rzyp ie czętow u- 
iac  w y n ik  dn ia  3:1 (0:0) d la  G w ar 
d ii.  (K r-a )

W ydawca: In s ty tu t  W ydaw niczy 
„C z y te l i k ”  R edaguje Ko leg ium  
reda' cy jn e . Redakcja — Szczecin 
p l. H ołdu P rusk iego 8. 1 p tr. Te­
le fo n y : sek re ta ria t 44-97, sekre tarz  
■ '•  o w tedzta lny 24-28, d z ia ł m ie j­
ski 62-64, dz ia ł koresponden tów  te ­
ren ow ych 4 ' 97. dz ia ł spo rtow y  
44-68, „S y g n a ły ”  44-40. red. nocna 
(p godz. 20) 25-14. da lekopis 66-36. 
Red. naczelny p rz y jm u je  w godz.
12 -----  13, sekre tarz  w g. 11 — 13.
N it  zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
21 I  p. te l. 57-41. Ogłoszenia p l. 
H o łd u  P rusk iego 8, I  p t r . Zam ó­
w ien ia  f w p ła ty  na p r  num era tę  
(4 z ł 50 gr m iesięcznie) p rz y jm u ją  
w szystkie urzędy pocztowe í l is ­
tónos-
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